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W Szczecinie
p o w s ta n ie

Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna
PO BARDZO pracowitym dniu spędzonym 

w Szczecinie, minister oświaty WACŁAW  
TUŁO DZIECKI i generalny dyrektor w M i­
nisterstwie Oświaty STANISŁAW  DOBO- 
SIEWICZ, wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych opuścili nasze miasto.

Jeszcze 
o francuskiej 
bombie „A“

PARYŻ PAP. Kore­
spondent amerykańskiej 
Agencji AP dowiaduje 
się w  kolach dobrze po 
informowanych, że we 
wrześniu albo w paź­
dzierniku bieżącego ro­
ku Francja rozpocznie 
produkcję „operacyj­
nych bomb atomo­
wych” i  ponaddźwięko- 
wych samolotów dla 
ich transportu.

Restrykcje
Waszyngtonu

W A S ZYN G TO N  PAP. 
D epartam ent H an d lu  U SA 
o zn a jm ił, iż  trzem  ho len ­
de rsk im  firm o m , m a jącym  
swe s ied z iby  w  R o tte rda ­
m ie , odm ów iono na  czas 
n ieog ra n iczo ny  pra w a  eks­
p o r tu  to w a ró w  do S tanów  
Z jednoczonych. P rzyczyną 
tego zarządzenia b y ło  — 
Jak u trz y m u je  D eparta ­
m en t H an d lu  — n ie  p o in ­
fo rm o w a n ie  przez te  f irm y  
rządu U SA o fa k c ie  sprze­
dan ia  K u b ie  naw ozów  
sztucznych.

KATASTROFA
w Casablance

RABAT PAP. Wczo­
raj podczas spektaklu, 
który zgromadził ponad 
dwieście osób zawalił 
się nagle sufit w sali 
jednego z kin dzielnicy 
El Haram w Casablan­
ce. Trzy osoby zginęły, 
a 27 odniosło rany.

MAŁA
MODELKA

PARYSKA moda 
dla najmłodszych — 
pidżamka z materia 
łu w kratką, wykon 
czona falbanką.

(CAF)

W CZASIE spotkania 
ministra z kierownic­
twem KW PZPR i  Pre­
zydium WRN, w któ­
rym brali także udział 
rektorzy szczecińskich 
wyższych uczelni — ro i 
ważano sprawę powoła 
nia w Szczecinie Wyż­
szej Szkoły Pedagoglcz 
nej. Jej konieczność 
dyktują potrzeby kadro 
we naszego szkolnic­
twa. Na przykład: c< 
roku potrzebujemy u 
województwie ok. 200 
nauczycieli z wyższym 
wykształceniem, a otrzy 
mujemy ich — jak w 
roku 1962 —r najwyżej 
45.

Rektorzy -wyższych 
uczelni zadeklarowali 
na spotkaniu gotowość 
wszechstronnej i troskji 
wej pomocy dla przy­
szłej szczecińskiej Wyż

(Dokończenie na str. 2)

CENA 80 OB

KURIER
«łzczecimJei

Środa, 10. IV . 63 r.
ROK X IX  N r 85 (5810)

Rusk, McNamara, Merchant.

INWAZJA“
amerykańskich dyplomatów
na Europę zach.

Samoloty portugalskie
zbombardowały

senegalską wioskę
DAR ES SALAM  PAP. W YDA NY WCZO­

RAJ WIECZOREM K O M U N IK A T  RZĄDU SE 
NEGALSKIEGO PODAJE, IŻ  WE WTOREK  
CZTERY WOJSKOWE SAMOLOTY PORTU­
GALSKIE ZBOMBARDOWAŁY SENEGAL­
SKĄ W IOSKĘ BOUMACK. LEŻĄCĄ W PO­
BLIŻU  GRANICY Z  G W IN E Ą  PORTUGAL­
SKĄ.
PREZYDENT SĘNE- Jest doniesień”, że por- 

GALU, Senghor, oświad tugalskie samoloty 
czył na posiedzeniu ga. zbombardowały wioskę 
binetu, iż atak m iał senegalską. Rzecznik 
miejsce we wczesnych dodał, iż _ „Portugalia 
godzinach porannych, nie pragnie narusze- 
Prezydent podał, iż o nia suwerenności Sene- 
bombardowaniu tym po galu” .
wiadomiona została Ra _____________  _____
da Bezpieczeństwa ONZ.

NOWY JORK PAP.
Rzecznik ONZ oświad­
czył, iż Rada Bezpie­
czeństwa nie otrzymała 
jeszcze noty senegal- 
skiej w  sprawie ataku 
na wioskę Boumack.
Z powodu braku bliż­
szych informacji nie 
wiadomo jeszcze, czy Se 
negal zażądał zwołania 
posiedzenia Rady w 
sprawie tego ataku.

LONDYN PAP. Jak 
podaje Agencja Reute­
ra, rzecznik portugal­
skiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych 
oświadczył, iż „brak

¡ajo lańsze
Z  D N IE M  D ZIS IE JSZYM  

obniżone zosta ją  sezonowe 
ceny deta liczne ja j  św ie ­
żych I  ga tu n ku  z 2,20 do 
2,00 z ł za sztukę i ja j  
św ieżych I I  ga tu n ku  z 
,00 do 1,80 z ł za sztukę.

P o  sesji S E A T O  
■ o b ra d y  A tlan tyd ó w

PARYŻ — LONDYN PAP. W  PARYŻU  
TRW AJĄ NADAL OŻYW IONE ROZMOWY DY 
PLOMATYCZNE, ODBYWAJĄCE SIĘ Z OKA 
ZJI PRZYJAZDU SZEREGU POLITYKÓW  
ZACHODNICH NA DOROCZNĄ SESJĘ RA­
DY M IN ISTERIALNEJ SEATO. SESJA SEATO 
ZAKOŃCZYŁA SIĘ D ZIŚ  RANO I  W  GODZI­
NACH PRZEDPOŁUDNIOWYCH OCZEKIWA  
NE JEST OGŁOSZENIE KO M UNIKATU KOŃ­
COWEGO.

DZlS w  godzinach po 
południowych odbędzie 
się posiedzenie Stałej 
Rady NATO, w którym 
wezmą udział ministro 
wie spraw zagranicz­
nych USA, W. Brytanii, 
Francji, NRF i Włoch. 
Jest to pierwsze spot­
kanie dyplomatów za­
chodnich w tak licz­
nym gronie od chwili 
storpedowania przez 
Francję rokowań bruk­
selskich w  sprawie 
przyjęcia W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku i 
od momentu odrzuce­
nia przez prezydenta de 
Gaull'ea amerykańskiej 
propozycji w sprawie 
utworzenia wielopań- 
stwowych s ił nuklear­
nych NATO.

Dzisiejsze posiedzenie 
Stałej Rady NATO od 
będzie się przy drzwiach 
zamkniętych. Oczekuje 
się, że zasadnicze prze 
mówienie wygłosi ame 
rykański sekretarz sta­
nu Rusk, który raz je­
szcze przedstawi propo 
zycję USA w sprawie 
utworzenia wielopań- 
stwowych sił nuklear­
nych NATO. Poza t jrm 
omówione będą ostat­
nie wydarzenia dotyczą 
ce stosunków między 
Wschodem a Zachodem, 
problemy Berlina, Ku­
by, rozbrojenia i  zaka­
zu doświadczeń nuklear 
nych.

(Dokończenie na str. 2)

PKP ruszyły

pełną parą

POCIĄGI 
WRÓCIŁY 
NA TRASY

W  TY C H  dn iach  w ra ca ją  
na tra sy  poc iąg i w yco fa ­
ne w  z im ie  w sku te k  tr u d ­
ności a tm o s fe ryczn ych , 
nocy z 9 na 10 kw ie tn ia  
w  k ie ru n k u  Szczecina w y  
ru s z y ły  pociąg i z W arsza­
w y  (od j. 22,25, p rzy ja zd  
6.00), z L u b lin a  (o d j. 17.30, 
p rzy ja zd  5.03) ł  z P rze­
m yś la . O d je cha ły  ze Szcze 
c ina  poeiągi w  k ie ru n k u  
K ra k o w a  (o d j. 23.56) i  Lu b  
lin a  (od j. 22.10).

Od d z is ia j t j .  io kw ie tn ia  
w szys tk ie  w strzym a ne  połą 
czenia zosta ją wznow ione. 
D o tyczy  to  poc ągów  za­
ró w n o  da leko b ie żnych Jak 
i m ie jscow ych .

Szczegółowe in fo rm a c je  
— te ł. 462-22 i  „O rb is ” .

LAWA 
wylewa się 
z ETNY

RZYM PAP. Wulkan 
Etna na Sycylii przeja­
wia nadal wzmożoną 
aktywność. Z wulkanu 
wylewa się lawa.

N A  t le  drapaczy 
c h m u r m ałe  d re w n ian e 
d o m k i — o to  cha rak te ­
ry s tyczn y  w id o k  u l ic  
V a nco uve ru  w  K a n a ­
dzie. (CAF)

Wielopaństwowe
siiy nuklearne NATO

to broń atomowa
w rękach Bundeswehry

N o t a  Z S R R
MOSKWA PAP. Rząd radziecki ocenił 

plan utworzenia wielostronnych sił nuklear 
nych NATO jako zamiar USA i innych mo 
carstw wchodzących w skład tego bloku 
„udostępnienia broni rakietowo-nuklearnej 
Bundeswehrze i siłom zbrojnym innych kra 
jów, rozszerzenia ram przygotowań do 
wojny termojądrowej i rozpętania wyści­
gu zbrojeń rakietowo-nukleamych, który 
nie znałby ani granic państwowych ani 
geograficznych”.

Rząd ZSRR oświadczył, że „plan utworze­
nia wielostronnych sił NATO stanowi no­
wy wyraz polityki „z pozycji siły”, polity­
ki presji i dyktatu, za której trzon i pod­
stawowy czynnik uważa się broń nuklear­
ną”.

Minister spraw zagranicznych ZSRR An- 
drej GROMYKO przekazał w poniedziałek 
ambasadorowi USA F. KOHLEROWI notę 
rządu radzieckiego do rządu USA w związ­
ku z opracowywaniem planów utworzenia 
zjednoczonych sił nuklearnych NATO.

KAT GRATULUJE 
OFIERZE

NOWY JORK PAP. Wśród wiciu depesz z 
gratulacjami, jakie otrzymał prof. OPPENHEI­
MER po przyznaniu mu nagrody im. Fermiego 
przez Amerykańską Komisję Energii Atomo­
wej, znalazła się również depesza od admi­
rała Levisa STRAUSSA, byłego przewodni­
czącego tej komisji.

RZECZ JEST O TY- ta ił swej radości, kiedy 
LE ZABAWNA, że profesor uznany zo- 
Strauss — jeden z naj- stał za „niepewnego", 
zacieklej szych rzeczni- Strauss zorientował 
ków zbrojeń atomowych się widocznie, że reha- 
— przyczynił się bezpo bilitacja prof. Oppen- 
średnio do „wykończę- heimera, jakkolwiek 
nia”  profesora Oppen- nieoficjalna i wypowie 
heimera w roku 1954. dziana półgębkiem, jest 
Wraz z osławionym _ jednak nieodwracalna. 
Edwardem Tellerem,' 
admirał Strauss prowa­
dził nagonkę przeciwko 
Oppenheimerowi i  nie

Lemniłzer
p rzyb y ł do
W. Brytanii

LONDYN PAP. 9 bm. 
przybył z Paryża do W. 
Brytanii z oficjalną w i 
zytą naczelny dowódca 
s ił zbrojnych NATO w 
Europie, gen. Lemnit- 
zer.

W oświadczeniu zło­
żonym na lotnisku, Lem 
nitzer podkreślił, że 
przywiązuje wyjątkowo 
wielkie znaczenie do 
utworzenia jądrowych 
sił NATO.

HOLANDIA
zapowiada
opublikowanie
danych
o Ra|akovicu

LONDYN PAP. W 
związku z tajemniczym 
zniknięciem z Mediola­
nu najbliższego współ­
pracownika powieszone 
go w Izraelu Eichman- 
na, oficera SS — Raja- 
kovica, rząd holender­
ski zapowiedział ujaw­
nienie danych o jego 
zbrodniczej działalności.

Podczas okupacji Ra 
jakovic był „asysten­
tem gubernatora hitle­
rowskiego”  w  Holandii, 
odpowiedzialnym za or­
ganizację transportów 
100-tysięcy Żydów ho­
lenderskich do obozów 
zagłady w Polsce.

Tenis stołowy

S T A T K I N A  W EJŚ C IU !

S/S „S Ł A W N O ”  — Z K o n a k  
r y  z rud ą.

M /S  „L IW IE C ”  — z zachód 
n ie j A n g li i  z d ro bn icą .

S/S „P S T R O W S K I”  — z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „G D Y N IA ”  —  »  D a n ii 
pod ba lastem .

S T A T K I N A  W YJSCIUS

PO D ŁU Ż S Z E J p rze rw ie  spo­
wodowanej ciężką w tym ro­
ku sytuacją lodówą na Bałty­

k u  — w ra c a ją  na lin ię ,  obsłu­
gu jącą p o r ty  po lsk ie  z porta­
m i a fry k a ń s k im i s ta tk i, k tó ­
re przez k i lk a  o s ta tn ich  m ie­
s ięcy k o ń c z y ły  sw o je  re jsy  w 
E u ro p ie  zachodnie j.

W  ty m  m ie s iącu spodziewa­
ne są w  Szczecinie s/s „S ŁA W  
N O ”  z K o n a k ry  z rudą oraz 
m /s „B Y D G O S Z C Z ”  — m /s 
„W IŚ L IC A ”  — m /s „S ZC ZA W  
N IC A ”  — m/S „R E JO W IE C ”  
— m /s „G R O D Z IE C ” , k tó re  
p rzyw iozą  z G h an y  1 N ig ie r ii 
m . in . z ia rn o  pa lm ow e, kakao, 
d ro bn icę  Itp .

N A  ŁO W IS K A C H :

T R A W LE R  p rze tw ó rn ia  „N e  
p tu n ”  w  c iągu 11 d n i do­
ta r ł  na w od y  G re n la n d ii. Na 
ty c h  ło w iska ch  zn a jd u ją  się 
m . in . 4 s ta tk i -  p rze tw órn ie  
N R D  Z R ostocku, k tó re  uzys­
k u ją  od 30 do 60 to n  ry b y  
z dn ia  na s ta tek.

K U T E R  K O G I z H e lu  „H e l 
84”  u le g ł w czo ra j a w a rii m a­
szyny  na łow iskach  g łęb i gdań

s k le j. U n ie ru ch o m io n e j je d ­
nostce pospieszył z pom ocą 
k u te r  „H e l-96” . k tó ry  p rz y ­
ho low a ł „H e l-84”  pod w a r­
sz ta ty  rem on tow e K O G I na 
H elu.

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y?

P R ZE C IĘ TN A  w yda jno ść  z 
dn ia  na s ta tek  na łow iska ch  
eksp loa tow a nych przez po lską 
f lo tę  ryba cką  w  d n iu  8 bm .:

— ło w iska  L a b ra d o ru  — tra w  
le ry -p rz e tw ó rn ie  — 15 ton .

łow iska  a fry k a ń s k ie  — tra w  
le ry  —  4 to ny ,

— ło w iska  ir la n d z k ie  — tra w  
le ry  — 10 ton ,

— ło w is k a  B ressay-F laden 
— tra w le ry  5 to n ,

— ło w iska  R y n n y  N orw es­
k ie j  — lu g ro tra w le ry  na p ław  
n ice — 0,5 to n y ,

— ło w iska  b a łty c k ie  — tra w  
le r y  — 2,5 to ny ,

— łow iska  b a łty c k ie  — k u t ­
r y  — 2 to ny .

Wycieczka
szympansów

BE R LIN . D w a szym pan- 
se z drezdeńskiego ZOO, 
Ja ck i i  B u tsch i w yp u śc i­
ły  się przed k ilk o m a  dn ia 
m i n iespodziew anie na w y  
cieczkę po m ieście. Do­
p ie ro  po 4 godzinach po 
pe łne j p rzygód pogoni u- 
da ło się schw ytać u c ie k i­
n ie rów .

O bie m a łp y  zdo ła ły  w y ­
dostać się niepostrzeżenie 
z ZOO, J a rk i wyszed ł spo­
k o jn ie  przez g łów ną b ra ­
mę j za trzym a ł się na p rzy  
Stanku tra m w a jo w ym , 
gdzie p rz y p ra w ił o p a l­
p ita c ję  serca w ie lu  czeka­
jących  na  tra m w a j pasa­
żerów , k le p ią c  ich  p rz y ja ­
c ie lsko  po ra m ie n iu .

Jego m ałżon ka , Bu tsch i 
za in teresow ała  się sklepa 
m i. O dw iedz iła  k i lk a  : 
n ich  budząc popłoch 
w śród personelu i  k u p u ­
ją cych  i  w reszcie u tknę ła  
w  burze, gdzie w y p ija ła  z 
k u f li  resz tk i p iw a . W resz­
cie zw ab iono Ją bUiĆlkA 
„d u b e ltowego '1.  | -----

JAPONKI 
i CHIŃCZYCY 
m istrzam i 
św iata

PRAGA PAP. Druży­
nowym mistrzem świa­
ta w tenisie stołowym 
w konkurencji kobiet 
została reprezentacja 
Japonii, która pokona­
ła w finałowym meczu 
Rumunię 3:0. Wśród 
mężczyzn ty tu ł m i­
strzowski wywalczyli 
pingpongiści Chińskiej 
Republiki Ludowej, zwy 
ciężając Japonię 5:1.

900 dziennikarzy
wybiera się
do Innsbrucka

INNSBRUCK PAP. 
IX  Igrzyska Zimowe vf 
Innsbrucku będzie ob­
sługiwać 600 dziennika­
rzy prasowych, 200 
sprawozdawców radia i  
telewizji oraz 100 foto­
reporterów i  iilmoty*
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ZAPOWIEDZ PLENUM  
ICC KPZR

♦  M O SK W A PA P. K C  K P ZR  
po s ta no w ił zw ołać ko le jn e  
P le nu m  K o m ite tu  C en tra ln e ­
go K P ZR  na 28 m a ja  b r . P le ­
num  om ów i „b ieżą ce zada­
n ia  p ra cy  ide o lo g iczne j p a r ­
t i i ” . R e fe ra t w  te j sp ra w ie  
w yg ło s i sek re ta rz  K C  K P Z R  
Le on id  IL IJC Z E W .

MCNAMARA
OSTRZEGA

. W A S ZYN G TO N  P A P . Se­
k re ta rz  o b ro n y  U SA, M cN a­
m ara , p rze m a w ia jąc  na  . posie 
dzen iu  K o m is ji s p ra w  Zagra­
n iczn ych  Iz b y  R eprezen tantów  
w y s tą p ił ka teg o ryczn ie  prze­
c iw k o  w sze lk ie j r e d u k c ji po­
m ocy m il i ta rn e j S tanów  Z jed  
noczonych d la  k ra jó w  4zw. 
„w o lne go  ś w ia ta " , s ta no w isko

rodow ego k o m u n iz m u ” .
D om agał się on  p rzyzn an ia  

na ro k  1964 sum y 1 495 m in  
d o la ró w  na  p ro g ram  pom ocy 
m il i ta rn e j d la  zag ran icy .

DELEGACJA KPD  
W MOSKWIE

4- M O SK W A PA P. D elegacja 
K P  N iem ie c  pod prze w o dn ic ­
tw em  I  sek re tarza  K C  KP D  
M . R E IM A N N A  p rze byw a o- 
becnie w  M oskw ie . Ja k  do-

osi A g en c ja  TAS S, została
na p rz y ję ta  w  p o n ie dz ia łe k  

K C  K P ZR .
W ym ian a  pog lądów  m iędzy 

de leg ac ja m i obu p a r t i i  u ja w ­
n iła  pe łną zgodność pog lądów  
na w szys tk ie  poruszone zagad 
nienia .

SPOTKANIE NASSERA, 
Z PRZEDSTA­
W IC IELEM  
KENNEDYEGO

♦  K A IR  PA P. J a k  p o d a je , 
b lisko w sch od n ia  A g encja  M EN, 
p re zyde n t N ASS ER  p rz y ją ł 
specjalnego p rze ds ta w ic ie la  i 
p re zyde n ta  K e n n e d y ’ ego BU N  ( 
KE R A .

AKT OSKARŻENIA '
PRZECIW
TERRORYSTOM (

♦  B E R L IN  PA P. Pod n a c i- 1 
skierh o p in ii p u b lic z n e j z a - ' 
ch o d n io b e r liń sk i p ro k u ra to r  i 
g e ne ra lny  w n ió s ł a k t o s k a rż ę -, 
n ia  p rze c iw  s ied m iu  osobom

( i po de jrza nym  o d o k o n y w a n ie ' 
g ru d n iu  ub ieg łego ro k u  za- i 

„ .a c h ó w  bom bo w ych  na u rz ą -, 
dzenia gran iczne N R D . Trzech 
oska rżonych po chodzi z B e r - ' 
lin a  zachodniego, a czterech 

NRF.

NARESZCIE MOŻNA  
SPAĆ SPOKOJNIE

♦  P A R Y Ż  PA P. Po 2 la ta ch  
żm ud nych  badań psycho lodzy 
fran cuscy  są w  stan ie  zapew ­
n ić  w szys tk ich  m ów iących  
przez sen, iż  w  żadnym  w y ­
padku  n ie  u ja w n ią  on i sw ych 
ta je m n ic . O kazało się bow iem , 
że spec ja lna  ko m ó rk a  m ózgo­
w a o d g ryw a  ro lę  dzw o nka a- 
la rm ow ego i  zapobiega w yga­
da n iu  przez sen lego, czego 
n ie  chce s ię  pow iedzieć.

UW AGA NA NOGI!

♦  P A R Y Ż . Jeże li no g i w a ­
szej żony p rz y p o m in a ją  w am  
n o g i te śc io w e j lu b  gd y  p rz y ­
ja c ie le  uw aża ją  waszą żonę za 
n ie  do zn ies ien ia  — m ożecie 
się rozw ieść. P o w od y  są w y ­
s ta rcza jące pod w a ru n k ie m , iż 
spraw a rozg ryw a  się w  Zanzi 
barze lu b  R od ez ji P o łu d n io ­
w ej.

Dane powyższe p rzyn os i an­
k ie ta  O N Z  n s  te m a t podstaw 
rozw od ow ych  w  ró żn ych  k ra ­
jach .

DEFICYT BUDŻETU  
ZACHODNIO- 
NIEMIEC KIEGO

♦  BO N N  PA P. Ponad 2 m i­
l ia rd y  m arek  zab ra kn ie  rządo 
w i bońsk iem u d la  z rów no w a­
żenia tegorocznego budże tu 
NRF. D e fic y t te n  spow odo­
w a n y  Jest przede w szystk im  
w y d a tk a m i z b ro je n io w y m i, 
k tó re  w  ty m  ro k u  w yn io są  18 
m ilia rd ó w  m arek.

W obec fiaska  d łu g o trw a ły c h  
roko w a ń  m ię d zy  w ład zam i fe ­
d e ra ln y m i i rządam i k ra jo w y ­
m i w  sp ra w ie  przerzucen ia  
d e fic y tu  na b u dże ty  k ra jo w e , 
rząd bońsk i w n ió s ł do  B u nd e­
s tagu p ro je k t zm ia n y  jed ne ­
go z pa rag ra fów  K o n s ty tu c ji. 
P ro je k t zakłada zm ianę zasad 
rozd z ia łu  dochodów  m iędzy 
rządy k ra jo w e  i  budże t fe de ­
ra ln y . co w  rezu lta c ie  p rz y ­
n ieść m a znaczne podn iesienie 
dochodów  bu dże tu  N R F.

ODRZUTOWIEC
SPŁONĄŁ

♦  B O N N  P A P . Na lo tn is k u  
w o jsko w ym  w  Schw esing. 
(S z lezw ik  - H o lsz tyn ) od rzu to ­
w iec B u nd esw e hry w  czasie

1 s ta rtu  w p a d ł na ogrodzen ie 
'lo tn is k a , zap a lił się i  sp łoną ł 
i doszczętnie, p i lo ta  zdo łano u- 
ratow ać.

Atomowy cień
nad Polinezją

LONDYN PAP. Francja przystępuje do bu­
dowy poligonu atomowego na niewielkich wy­
spach — atolach we francuskich posiadłoś­
ciach w  południowej części Oceanu Spokojne­
go.

JAKO MIEJSCE dla 
prowadzenia doświad­
czalnych eksplozji w ła­
dze francuskie wybrały 
atol Mururua, położony 
w odległości o 1 200 km 
na południowy zachód 
od Papeete. W przy­
szłym miesiącu na Mu­
rurua przybędą żołnie­
rze francuscy, aby roz­
począć budowę bazy.

Drugi kontyngent fran 
cuski przybędzie w 
październiku br. na a- 
tol Hao (1 200 km na 
zachód od Papeete) ce­
lem zbudowania nowo­
czesnego lotniska.

Zapleczem tych baz 
będzie Tahiti.

Rozmowy
londyńskie
(Dokończenie ze str. 1)

RÓWNOLEGLE do 
spotkań paryskich rów­
nież w Londynie odby­
wają się ożywione kon 
takty dyplomatyczne. 
Poświęcone są one głów 
nie sprawom związa­
nym z utworzeniem nu 
kleamej siły NATO. 
Zdaniem obserwatorów, 
głównym zadaniem po­
lityków amerykańskich, 
których wielu przyby­
wa do Europy, jest wy­
warcie presji na sojusz 
ników europejskich w 
sprawie zaaprobowania 
„drugiego etapu” planu 
utworzenia nuklearnych 
sił Paktu Atlantyckie­
go. Sprawa ta będzie 
bowiem głównym te­
matem zbierającej się 
w przyszłym miesiącu 
Rady Ministerialnej 
NATO i Amerykanie 
chcą do tej pory zapew 
nić sobie poparcie dla 
swych propozycji.

W dniu dzisiejszym 
przybywają do Londy­
nu: amerykański sekre 
tarz obrony, MCNAMA 
RA i  specjalny wysłań 
nik prezydenta Kenne­
dyego, MERCHANT, 
który prowadzić będzie 
drugą turę rozmów z 
sojusznikami europej­
skimi na temat amery­
kańskich propozycji do 
tyczących broni nuklear 
nej w Pakcie Atlantyc­
kim.

P O ŻA R Y leśne zaczyna­
ją  u rastać do a la rm u ją ­
cych  ilo śc i. W czoraj na 
te re n ie  w o je w ó dz tw a  zno­
w u  zanotow ano 10 w yp a d ­
ków . P ło nę ło  poszycie i 
m ło d y  las . S łoneczna, bez- 
deszczowa pogoda sp rzy ja  
w ysych a n iu  tra w , co ta k ­
że u ła tw ia  rozp rze s trzen ia ­
n ie  s ię  ognia . S tąd ap e l 
do w s z ys tk ich  w yc ieczko ­
w iczów , k ie ro w có w  itp . :  
os tro żn ie  z ogn iem  w  le -  
s ie!

M P K  k o m u n ik u je , że w  
zw iązku  z rem on tem  ge­
ne ra ln ym  to ró w  na A l.  
W ojska Po lsk iego , p rzys ta  
ne k  p rz y  u l. O s tra w ick ie j 
przen ies iono o 100 m w  
s tronę śródm ieśc ia , a p rz y  
s ia n e k  p rz y  U n ii — o 
50 m . Na ty m  o d c in ku  
tra m w a je  ku rso w a ć  będą 
po  je d n y m  to rze .

PO G O D A: dość pogodnie, 
tem p . ok. 14 st. W ia try  
s łabe, po łud n io w o -w sch od­
n ie  i  po łud n io w e . (ap>

B U D O W A  k o m b in a tu  
w zbogacającego rudę 
m ie d z i „M IE D IE T ”  — 
jed ne go z na jw ię kszych  
w  E u ro p ie  — postępu je 
szybko  naprzód p rz y  po 
m ocy  eksp ertó w  z 
ZSRR i  CSRS O d k ry te  
złoża ru d y  m ie dz i osią 
g a ją  m ie jsca m i grubość 
300 m e tró w . P o u ru cho  
m ie n iu  k o m b in a tu  p ro  
d u k c ja  w yn ie s ie  8 m i­
l io n ó w  to n  ru d y  m ie ­
d z i roczn ie .

N a z d ję c iu : prace 
zm ie rza jące  do udostęp 
n ie n ia  po k ła d ó w  ru d y  
są w  p e łn ym  to ku .

Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna

(Dokończenie ze str. 1) WSP Jest pierwsza w 
kolejności. I

szej Szkoły Pedagogicz 
nej. Wskazywali także 
na je j — bo na pewno 
stanie się także ośrod­
kiem doskonalenia pe­
dagogicznego młodszych 
kadr naukowych'- —  
wielkie znaczenie w  roz 
woju dydaktyki na wyż 
szych uczelniach.

Województwo szcze­
cińskie — powiedział 
minister — musi swo­
je potrzeby kadrowe za 
bczpieczyć we własnym 
zakresie, więc o potrze 
bie otwarcia w Szcze­
cinie WSP jesteśmy 
wszyscy przekonani. M i 
nisterstwo Oświaty — 
stoi na generalnym sta 
nowisku, ażeby przy­
spieszyć rozwój Wyż­
szych Szkół Pedago­
gicznych w Polsce. Do­
wiedzieliśmy się póź­
niej, że w  planach M i­
nisterstwa szczecińska

PO P O ŁU D N IU , gdy m i­
n is te r  W acław  T u lo dz ieck i
sp o tka ł się z insp ek to ram i 
ośw ia ty , p ra co w n ika m i K u 
ra to riu m  i przewodn iczą­
c y m i od dz ia łów  ZN P, w  
gm achu P rezyd ium  W RN 
od b y ło  się posiedzenie ze- 
spo łu  przygotow ującego 
po w stan ie  WSP. Z ra m ie ­
n ia  M in is te rs tw a  w z ią ł w  
n im  ud z ia ł dy r. S tan is ław  
D obosiew icz. U sta lono na 
ty m  posiedzen iu, że W yż­
sza Szko ła Pedagogiczna w 
Szczecinie pow inna po ­
wstać m o ż liw ie  ja k  n a j­
w cześn ie j. P o w in na to  być 
ucze ln ia zak łada jąca w  do­
ce lo w ym  ro zw o ju  m o ż li­
w ośc i pom ieszczenia 2 t y ­
s ięcy s łuch aczy  na s tu ­
d iach s ta c jo na rnych  i  3 
tys ięcy  na studiach zaocz­
nych . Ze skróconego okre - 
.su s tu d ió w  zaocznych ko ­
rzystać będą m ogli absol­
w e n c i S tu d ió w  Nauczyoie l 
sk ich . Szczecińska WSP 
w reszcie n ie  ogran iczy się 
ty lk o  do re k ru ta c ji s łucha­
czy  w  naszym  w o jew ódz­
tw ie , a będzie pracow ała 
i d la  po trzeb części w o je ­
w ód ztw a kosza lińskiego, 
z ie lonogórsk iego i  poznań­
sk iego.

(KARP.)

I O O  w i e r s z y
o  W ę g r z e c h

A M N E S T IA

W Ę G IE R S K I m in is te r  
sp ra w ie d liw o śc i d r  Ferenc 
N E Z V A L  p o w ied z ia ł o 
n ie j:

„D e k re t o am n es tii ob e j­
m u je  sw ym  dz ia łan iem  
p ra k ty c z n ie  w szys tk ie  oso­
b y  c y w iln e  1 w o jsko w e , 
k tó re  są w in n e  przestępstw  
s ta no w ią cych  zam ach na 
bezH eczeńtw o państwa. 
A m ne s tia  o b e jm u je  w szyst 
k ic h , k tó ry c h  sądy skaza ły  
od m om en tu  w yzw o len ia  
aż do dn ia  ogłoszenia am ­
ne s tii za przestępstw a prze 
c iw k o  pa ńs tw u , ja k  ró w ­
n ież ty c h  z b ro d n ia rzy  w o­
je n n ych , k tó rz y  o d b y li 
d w ie  trze c ie  k a r y ” .

W ĘG IE R S K A  T V  nada 
d la  In te r w iz jl  w  n a jb liż ­
szych tyg o d n ia ch  osiem  
pro g ram ów . M ię dzy  in n y ­
m i og lądać będz iem y k o n  
ce rt z o k a z ji setne j rocz­
n ic y  u ro d z in  Debussy’ego. 
nadany z sa li A ka de m ii 
M uzyczn e j w  Budapesz­
cie. Podobn ie  ja k  u nas, 
te le w iz ja  na W ęgrzech cie 
szy się o lb rz y m ią  p o p u la r­
nością. L iczba abonen tów  
T V  przekroczy ła ., ju ż .  ,325 
ty * . , co p rzy  .10. m in  Ib d -  
ności i- s tosunkow o póź­
n y m  u ru ch o m ie n iu  p ie rw ­
szej s ta c ji T V  je s t sw ois­
ty m  reko rdem .

7 M L N  W M IA S TA C H

R O BO TN IC Y i  p ra co w ­
n ic y  um ys ło w i s ta n o w ili 
na W ęgrzech w  1949 r. b lis  
ko  po łow ę ca łe j ludnośc i. 
W  1962 r .  w  w y n ik u  szyb­
k ieg o  ro zw o ju  prze m ys łu  
— ju ż  b lis k o  70 p ro c ., czy­
l i  7 m in , t j .  o  3 m in  w ię ­
ce j n iż  w  1949 r. zam iesz­
k u je  m iasta  i m iasteczka. 
L iczb a  ch ło pó w  w ynosi 
obecn ie 3 m in  i  je s t o 1 
m in  m nie jsza  n iż  w  1949 r,

PĘD  DO N A U K I

W  R O K U  szko ln ym  
1963/64 do szkół ś redn ich  
zostanie p rz y ję ty c h  71 tys. 
uczn iów . W  no w ym  ro k u  
szko ln ym  na  u n iw e rsy te ­
ta ch  i  w yższych ucze ln iach 
rozpoczn ie s tu d ia  ponad 10

tys . s łuchaczy. P la n u je  się 
ró w n ie ż  p rzy ję c ie  55 tys. 
uczn iów  do zasadniczych 
szkół zaw odow ych. W no- 
w ym  ro k u  szko ln ym  roz­
pocznie ta kże  naukę 
8 200 uczn iów  w  szkołach 
ro ln ic zych . N ab yw ać  on i 
będą k w a li f ik a c je  z dz ie ­
d z in y  u p ra w y  ro ś lin , h o ­
d o w li zw ie rzą t oraz m e­
ch a n iza c ji ro ln ic tw a .

(CET)

V ?  »8 ( M l i y

Po (75 lalach

OPOLE PAP. N a szosie 
ko ło  K ę dz ie rzyna sam o­
chód cięża row y „ S ta r ” , 
p row adzony przez Józefa 
K o łod z ie ja  z Zalesia, zde­
r z y ł się z m o to cyk lem  
„J u n a k ” , k tó ry m  je ch a li 
Bogus ław  W ó jc ic k i j T a ­
deusz G a w liko w sk i. Obaj 
m o to c y k liś c i po n ie ś li
śm ierć na m ie jscu .

BYDG OSZCZ PA P. M o­
to c y k l ja d ą cy  w  B y d ­
goszczy, na rogu A l.  1 M aja  
i  u l. P ow stańców  W arsza­
w y  w pa d ł w  poślizg. M o­
to c y k lis ta  7. dużą s iłą  ude­
rz y ł g iow ą o be tonow y 
słup  i  p rze w ró c ił się na 
cho dn ik . Po ■chwili* jednak 
p o M ió s l s ig  9 -ąTasiiycIj 
s ilach. M o to cyk lis ta  za­
w dzięcza życ ie p la s tik o ­
w em u kasko w i och ronne­
m u, k tó ry  w praw d z ie  pęki 
ale u ra to w a ł od śm ie rc i 
jeźdźca.

W M IEJSCOW OŚCI K o ­
z ie l ic  pow . Bydgoszcz zgi 
ną ł 45-łe tn i ro lu ik  Józef 
K u ro w s k i. P row adzony 
przez n iego z na dm ierną 
szybkością tra k to r  stoczył 
się ze skarpy, p rz y g n ia ta ­
ją c  ciężarem  k ie row cę .

W ASZYN G TO N  P A P . — 
P rezyden t K e nnedy o- 
św iad czy i, iż  S tany Z je d ­
noczone „ n ie  m ogą to le ro ­
w ać o f ia r  lu d zk ich  i s tra t 
gospodarczych”  ja k ie  po ­
c iąga ją  za sobą w yp a d k i 
drogowe.

W ub ieg łym  ro k u  oko ło  
41 tys ięcy  A m e ryka n ó w  zgi 
nęlo w  w ypa dka ch d ro go ­
w ych . T rz y  m ilio n y  zo­
sta ło ra n n ych  a pó łto ra  
m ilio n a  s ta ło  się ka le ka ­
m i.

tułaczki

M IEC Z
Zygmunta
Starego
znów
w kraju

WARSZAWA PAP. 
Po blisko 175 latach tu 
łączki powrócił do Pol­
ski jeden z najcenniej­
szych zabytków skarb­
ca królewskiego na Wa 
welu — historyczny, 
miecz Zygmunta Stare­
go. Miecz ten, odkupio­
ny przez grupę Polaków 
żyjących na obczyźnie 
z Victoria Albert Mu­
seum w  Londynie i  o- 
fiarowany dla zamku w 
Krakowie, przywiózł z 
Paryża naczelny dyrek­
tor państwowych zbio­
rów sztuki na Wawelu 
prof, dr Jerzy Szablow

S DYR. SZABŁOWSKI 
PODKREŚLIŁ, iż odzy­
skany obecnie miecz 
zygmuntowski będzie 
trzecim, obok miecza 
koronacyjnego Piastów 
— Szczerbca i  wielkiej 
chorągwi Zygmunta Au 
gusta — najcenniej­
szym zabytkiem histo­
rycznym skarbca kró­
lewskiego na Wawelu. 
Miecz zygmuntowski, o 
którym dochowały się 
dość skąpe zapisy hi­
storyczne, przechodził 
różne koleje losu. M.in. 
po rozbiorach Polski 
przez dłuższy czas był 
w posiadaniu Hohenzol­
lernów. W 1945 r. został 
wystawiony na sprzedaż 
w Londynie i  zakupio­
ny przez dyrekcję V i­
ctoria Albert Museum.

PETROSJAN
prowadzi

M O SK W A PA P. W to r­
kow a  do g ryw ka  8 p a r t it  
m eczu szachowego o m i­
s trzostw o św iata B o tw in -  
n ik  — P e tros jan  przyn io« !»  
w  55 ru c h u  rem is . Po o- 
śm iu  pa rtia ch  pro w a dz i 
P e tros jan  4,5:3,5 p k t.

Tu TOTO
W  K O N K U R S IE  T o to ­

lo te k  s tw ierdzono :
2 rozw iązan ia  z 6 tra f .  

w yg r. po ok. z ł 735 184, 
3 rozw . z 5 pre m . w y g r. 
po ok. z ł 490 122. 283 rożw . 
z 5 z w y k ł. w y g r. po  ok. 
7.1 6 900, 13 039 rozw . z  4 
z w y k ł. w yg r. po ok. zł 
187, 219 288 rozw . Z 3
w ygr. po  ok. z ł 11.

W zak ładach p iłka rsk ich ’ 
s tw ie rdzo no :

6 rozw iązań Z 13 tr a f .  
w yg ra n e  po ok. z ł 2* 224, 
116 rozw . z 12 tra f . w yg r. 
po o k . z ł 1 304, 1 365 rozw . 
z 11 tra f . w y g r . po ok. 
z ł 110, 1 688 rozw . z 19 
tra f . w yg r. po ok. z ł 17.

M O TOZBYT — PP W SZCZECINIE  
plac Orła Białego 10 

z a w i a d a m i a ,
że w dniu 11 kwietnia 1963 r. o godz. 9 rozpoczyna

przyjmowanie zamówień na samochody
do realizacji w  1963 r.

od nabywców indywidualnych
Termin realizacji zależy od kolejności złożenia 

zamówienia.
Zamówienia będą przyjmowane na samochody 

następujących marek:
Syrena 77 szt.
Skoda Octavia 8 szt.
Octavia Super 5 szt.
Wartburg Standard 4 szt.
Trabant Limuzyna 2 szt.
Trabant Combi 1 szt.
Wartburg Standard
*  rozsuwanym dachem 1 szt.
Wartburg Camping 1 szt.

Samochody z importu sprzedawane będą jedynie za 
gotówkę, natomiast samochody krajowe „SYRENA” 
sprzedawane będą na raty. Kredytu udziela PP ORS.

Ilość samochodów jest ograniczona i  nabycie pojazdu 
zależy od:

1. przyjęcia zamówienia przez Motozbyt,
2. dokonania wpłaty należności za samochód w nie­

przekraczalnym terminie 7 dni, licząc od dnia 
przyjęcia zamówienia przez „Motozbyt”  pod rygo­
rem skreślenia z ewidencji nabywców.

Równocześnie Motozbyt PP przypomina, że posiada 
jeszcze w wolnej sprzedaży samochody Wartburg Combi 
(20 proc. I  wpłata —  30 rat) oraz „Warszawa”.

1435-K

Z dniem 10 kwietnia 1963 r.

została uruchomiona
pierwsza w  Szczecinie 

MECHANICZNO-PAROW A

prasowalnia  
odzieży ciężkiej

przy Zakładach Krawieckich 
Szczecińskich Zakładów Usług 

Przemysłu Terenowego w Szczecinie 
Al. M. Buczka 7

PRASOWALNIA' wykonuje usługi 
na rzecz ludności 

— NA POCZEKANIU —

Ceny niskie, obsługa fachowa.

NAUKA
U D ZIE LA M  k o re p e ty c ji 
— m ate m a tyka , po lsk i, 
zakres szko ły  ś re d n ie j 
i podstaw ow e j. Cen­
tru m , te l. 465-62. godz 
16.30—19. 2463-G

NIERUCHOMOŚCI

PERYFER IE Poznania 
Sprzedam ład n ie  połoźo 
ną n ie ruchom ość, woda. 
las, 1,77 ha og rod u , 100

d rze w  ow o cow ych , w i l  
la . po k u p n ie  3 po ko ji 
w o ln e , obszerne, so lid ­
ne zabudow ania  gospo­
darcze, te re n  na da je  się 
na wszelką ho dow lę . Ce 
na 270 000 zł. H ip o te ka  
czysta . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8. n r  284.

2464-0

Lffi—
Z A  D Ł U G I męża mego 
S tan is ław a K rzyża ń - 
skiego. zam. w Szczeci-

n ie , u l. B ra n ib o rska  18, 
n ie  od pow iadam , żona 
F e liksa  K rzyżań ska,
Szczecin, u l  B ra n ib o r­
ska 18. ‘ 2465-G

PO S ZU K U JĘ  w spó ln icz  
k i kosm e tyczk i z narzę 
d z ia m i do gab. ka lo - 
te c h n ik i kosm etyczne j. 
M ie jscow ość le tn is k o - 
w o -u zd ro w isko w a  nad 
m orzem . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8. n r  286.

2466-G

KUPNO
W AN NĘ k ró tk ą  kup ię . 
W ien iaw sk iego 12.

2407-G

PR ZEN O ŚNY garaż bla
szany lu b  po jedyncze 
części, kup ię . T e l n r  
470-37, godz. 10—14.’

2472-G

SAMO CHÓD „S y re n ę ”  
lu b  „M ik r u s ”  kup ię . 
Tel. 459-34. do godz. 15.

2473-G

PRACA
P O TR ZE B N A  gosposia. 
Szczecin, O b r. S ta lin ­
g ra d u  17 (F o to  K r y s ty ­
na). 2467-G

P IA N IS T A  poszuku je  
p ra cy . C hę tn ie  w  lo k a ­
lu .  L ib e lta  66—1, godz. 
19—20 2468-G

P O TR ZE B N A  o p ie ku n ­
ka dochodząca do dzie­
c i 4 i  6 la t .  W ia d o ­
mość ód godz. 17. Szcze 
e in. B uczka 31—7.

2469-G

GOSPOSIA do o p ie k i 
nad dz ieck iem  1 p ro ­
w adzen ia dom u po­
trzebna od zaraz. Te l. 
83-28. 2470-G

PR ZY JM Ę  dochodzącą 
pom oc dom ow ą. Zg ło ­
szen ia: G ork iego 22—7, 
godz. 17—20.

2471-G

LOKALE
PR ZY JM Ę  2 panów  n i
m ieszkan ie p rzy  ro d z i­
n ie , n a jc h ę tn ie j z w y ­
żyw ie n ie m . W iadom ość: 
te l. 89-06. 2474-G

2 PO KO JE z w ygo da m i 
— Pogodno, zam ien ię 
na 3 m a łe  po ko je  z w y  
godam i na Pogodnie, 
w zg lę dn ie , w  do m ku  da 
sprzedaży. W iadom ość: 
R eym on ta 26-r-4, te l. 
730-07. 2475-G

M IE S Z K A N IE  w yd z ie io  
ne w  Szczecinie, k u p ię  
T e l. 35-169, do godz. 13.

2476-G

D W A  p o ko je , ku c h n ia , 
zam ien ię  na p o kó j z 
ku ch n ią . M azu rska
21—18. 2477-0

K A W A L E R  poszuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. O fe r ty :  B iu ro  Og*a 
szeń, p la c  H o łd u  P ru ­
skiego 8. n r  280.

2478-0

2 PO KO JE , w yg o d y  za 
m ie n ię  na w iększe, p a r  
te r  i  o fic y n a  w y k lu ­
czone. B o gu chw a ły
18 -8 , 2479-C»
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Za 30 dni

XVI Wyścig Pokoju
X V I WYŚCIG POKO 

9 maja. 16 maja kolarzy 
maja wyścig zostanie za 
w  Berlinie.

A WIĘC do rozpoczę­
cia ciekawej imprezy po 
został niecały miesiąc.

J. KRASUCKI 
już golowy 
do gry

s p o t k a l i ś m y  u ta le n to ­
w anego łą czn ika  d ru żyn y  
p iłk a rs k ie j Pogon i, Jerzego 
K R A S U C K IE G O , k tó ry  bie 
żący sezon rozpoczą ł g roź­
ną  k o n tu z ją  no g i ju ż  na 
oboz ie  k o n d y c y jn y m  w  Po 
la n ic y .

— J a k  się pan czu je  — 
p y ta m y ?

— O becn ie ju ż  w szys tko
w  po rząd ku . N oga w y le ­
czona, rozpoczą łem  tre n in ­
g i.  W praw dz ie  p rz y  odda­
w a n iu  s trza łu  odczuw am  
jeszcze le k k i bó l, a le  do 
sp o tka n ia  ze S ta lą Rzeszów 
będę ju ż  do  d ysp o zyc ji tre  
n e ra . (s)

O czym mówi 
LIGOWA 
TABELA
’ Czwarta kolejka mi­
strzostw piłkarskich eks 
traklasy wyjaśniła już 
w  części pozycje wielu 
drużyn. GÓRNIK ma 
już przewagę 4 punk­
tów i na k ilka tygodni 
jego pozycja lidera jest 
zagwarantowana. Do 
czołówki wszedł sztur­
mem RUCH (II m iej- 
scęX W słabej formie 
znajduje się obecnie LH 
GtA. Wraz że ‘ STALĄ', 
GWARDIĄ, POGONIĄ, 
ARKONIĄ i WISŁĄ 
tworzy środkową gru­
pę. Zdecydowani outsi­
derzy tó LECH i LE- 
CHIA, mający na swym 
koncie po 10 pkt. Bar­
dzo zagrożony jest poza 
tym LKS.

Do zakończenia roz­
grywek pozostało jed­
nak 9 kolejek. Zmiany 
w tabeli są więc możli­
we.

Drużyny szczecińskie 
POGOŃ (IX ) i AIŁKO- 
N IA  (X) mają niezłe po 
zycje. Zastanawiające 
jest jednak to, że PO­
GOŃ dzierży prym pod 
względem ilości straco­
nych bramek. (ś)

JU wystartuje z Pragi 
powita Warszawa, a 25 

kończony na stadionie

Lista startowa nie zo­
stała wprawdzie jeszcze 
zamknięta, ale wszyst­
ko przemawia za tym, 
że na trasę wiodącą 
przez 3 stolice wyruszy 
109 kolarzy, reprezentu­
jących 19 państw. Po 
dwuletniej absencji do 
wyścigu stają WŁOSL 
Zapowiadają oni przy­
słanie składu kolarzy 
zdolnych do wygrywa­
nia etapów i  całego wy 
ścigu. Asem w ich ze­
spole ma być mistrz 
Włoch ROBERTO POG- 
G IAŁI. W ogóle wyścig 
zapowiada się w tym 
roku bardzo ciekawie. 
Jak już pisaliśmy wczo­
ra j, ZSRR wystawia od 
młodzoną reprezentację, 
NRD przysyła najlep­
szych z SCHUREM na 
czele. Intensywnie przy 
gotowują się CZESI, 
RUMUNI i  oczywiście 
POLACY. W zespole ru 
muńskim pewnego ro­
dzaju sensacją będzie 
brak MOICEANU. Zna­
ny szosowiec został zdy 
skwalifikowany.

A  ja ka  ro la  p rzyp ad n ie  
w  ty m  ro k u  de b iu ta n to m  
— A u s tra lijc z y k o m ?  Do bo 
ja  p o p ro w a dz i ich  b ra t 
m is trz a  św ia ta  na to rze  
K e v in  BE A N S C H , k tó ry  w  
k o la rs tw ie  am a to rsk im  
jes t po s ta c ią  znaną.

W skrócie
♦  2* S IE R P N IA  w  

R zym ie  p iłk a rz e  R OM Y 
roze g ra ją  re w an żow y 
m ecz z m ło dz ie żow ą  re ­
pre zen tac ją  P o lsk i.

♦  D W A  F A N T A S T Y ­
C ZNE s k o k i od da ł eks- 
re k o rd z is ta  ś w ia ta  A m e 
r y k a n in  R ś lp h  B O ­
STON. S ko czy ł on w  
da l 8,43 i  8,38 rn. Oba 
sk o k i b y ły  je d n a k  m i 
n im a ln ie  prze kro czon e  
(o 2 cm ) i n ie  mogą 
być  uznane za re k o rd y  
św ia ta .

Brawo działacze
z Lipian!

LEKKOATLECI o- 
puszcza li  w niedzielę 
Lipiany w świetnych 
nastrojach. Pierwsza te 
goroczna impreza na po 
wietrzu — wojewódzkie 
biegi przełajowe — przy 
niosła dobre w yn iki i 
interesujące pojedynki. 
Do tego doszła wzoro­
wa organizacja, za któ 
rą miejscowi działacze 
zebrali wiele gratulacji.

Postawa działaczy z 
Lipian jest warta pod­
kreślenia. Okazuje się. 
że w terenie nie brak 
ludzi, którym można po 
wierzać imprezy rangi 
wojewódzkiej. SOZLA 
uczynił dobry wybór i 
mamy nadzieję, że pro­
gram swych rozgrywek 
coraz częściej będzie 
przenosił w teren. W 
podobnych słowach moż 
na mówić o organizacji 
ulicznych wyścigów ko 
larskich na Wałach 
Chrobrego.

A  więc początek se­
zonu udany. (ś)

W podnoszeniu ciężarów

REKORDOWY WYNIK 
PRZEK0P0WSKIEG0
O ZP C iK  i P K K F iT  «o r­

g a n izo w a ły  w  M aszew ie m i 
s trzos tw a  okrę gu  szczeciń­
skiego w podnoszeniu c l" -  
ża ró w . U zyskano k i lk a  do 
b rych  w y n ik ó w , m . in . 
PR ZEK O PO W SK I (LZS P o­
m orze) u zyska ł w  tró jb o ju  
312,5 k g  — w y n ik  le n  jes t 
lepszy od re k o rd u  ok rę gu 
o 7,5 kg .

A  o to  w y n ik i  te chn icz -

W aga ko g u c ia : 1. B e r-
d y ń s k i (Szczecin) 220 kg,
2. S ochack i (Ręcz) 180 kg,
3. B a rtcza k  (G o len iów ) 
140 kg .

P ió rk o w a : i .  O stapow icz 
(M yś libó rz ) 252,5 kg , 2. 
R y b ic k i (Pom orze) 212,5 
kg , 3, M a zu rk ie w icz  (Po­
m orze) 207,5 kg .

L e k k a : 1. K o w a lsk i

(Ręcz) 282,5 k g . 2. Sere-
na (Pom orze) 235 k g , 3. 
T o k a rc z y k  (M yś l.) 230 kg .

Ś red n ia : 1. R om ańsk i
(Szczecin) 300 kg , 2. T ro -  
eh an ow sk i (Ręcz) 272,5 kg , 
3. P a ku ła  (Pom orze) 255 
kg.

P ó łc ię żka : 1. H aczyk
(Pom orze) 305 kg . 2. D w o- 
je w s k i (M yś l.) 275,5 kg , 
3. G rzeg o rczyk  (Szczecin)
252,5 kg .

Le kko c ię żka : 1. Saków
(Pom orze) 275 kg .

C iężka : 1. P rzeko po w -
s k i (Pom orze) 312,5 k g  — 
re k o rd  ok rę gu , 2. Szu lc 
(Pom orze) 265 kg.

O rga n iza c ja  zaw odów  
sp raw na. P u b liczno ść w y ­
p e łn iła  szczeln ie salę k i ­
now ą. w  k tó re j o d b yw a ły  
się zaw ody. (n)

PRZED
OTWARCIEM
„COLOSSEUM“

W IELKIE nadzie­
je wiążą szczecińscy 
kinomani z otwar­
ciem odremontowane 
go i  unowocześnione 
go „COLOSSEUM” . 
Do tej uroczystej 
chwili pilnie przygo 
towuje się także per 
sonel tego chyba naj 
większego w Pol­
sce kina.

Na naszym zdję­
ciu: kierownik „Co­
losseum”  Tadeusz 
OSTROWSKI, głów­
ny kinooperator Jó­
zef PETRYCZKO i 
operator Jan SAMU 
LA K w kabinie pro 
jekcyjnej.

Foto: St. CIEŚLAK

Na budowę
szkół

OGNISKO Muzycz 
ne nr 3 wraz z chó 
rem miłośników ope 
ry ludowej urządzi­
ło w Szkole Nr 18 
koncert, z którego 
dochód w sumie 
1100 zl przeznaczo­
no na budowę szkół.

IEDNYM
ZDANIEM

M A M Y  w  Szczecin ie no ­
w ą  ap te kę  N r  52, k tó ra  
m ieśc i się p rz y  u l.  Bo i. 
K rzyw o u s te g o  7a.

O SO BA, k tó re j w  lu ty m  
zos ta ły  sk rad z io ne  rę ka ­
w ic z k i da m sk ie  w  sk lep ie  
..A dam  i E w a”  proszona 
je s t o zgłoszenie się po 
o d b ió r  w  K D  M O  A l. N ie ­
po d leg łośc i 37.

W  P IĄ T E K  o  godz. 18- 
te j w  lo k a lu  P Z IT B  (A l. 
W o jska  P o lsk ie go 99) od ­
będzie się zeb ran ie  n a u k o ­
we, na  k 'ó ry m  d r  inż . Je­
rz y  S U Ł O C K I przedstaw i 
p ra cę  p t. „U d o k la d n io n e  
m e to d y  ob liczan ia  p ły t  i  
w a rs tw  sp rę żys tych ” .

20 minut 
bez spodni

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  
U sług  P rzem yś lu  T e reno­
w ego u ru c h o m iły  w czo ra j, 
w  sa lon ie  k ra w ie e k  m  p rz y  
A l.  M aria n a  B uczka 7, 
p u n k t p ra sow an ia  spodn i. 
Z a in s ta lo w a na  nowoezesna 
a p a ra tu ra  pozw ala w y p ra ­
sować spodn ie  w  czasie 
n ie  d łuższym  n iż  20 m i­
n u t. U sługa ta  będz e w y  
k o n yw a n a  na  poczekaniu .

Pow iększa się

„PSS-owska rodzina"

JAK PRACOW AŁ  
„ R O B O T N IK “
POWSZECHNA Spółdzielnia Spożywców „RO 

BOTNIK”  w Szczecinie przedstawiła ostatnio 
swoim członkom sprawozdanie z działalności 
spółdzielni w 1962 roku. Czym PSS mogła się 
pochwalić?
4  PO R A Z  P IE R W S ZY

sięgnę ła p ó ł m ilia rd a  
z ł o b ro tu  (297 m in  zł za 
a r ty k u ły  spożywcze i  198 
m in  zł za p rzem ysłow e). 
Z a k ła d y  ga stron om iczne 
PSS p la n  o b ro tu  w y k o n a ły  
aż w  188 pro c . R ów n ież 
ga rm a żeria , 2 m asa rn ie  i  
w y tw ó rn ia  w ód  gazow ych 
w y p ro d u k o w a ły  w ię ce j n iż  
p rz e w id y w a ł p lan .

4  K O S ZTE M  4 M L N  Z Ł  
zm odern izow ano (przebu­
do w a i  w yposażenie) 125 
p la ców e k  h a n d lo w ych .

4  Z M N IE JS Z Y Ł A  SIE 
w a rto ść  m a n k . Jeże li w  
1961 ro k u  u ja w n io n o  n ie ­
do b ó r 862 tys . z ł, to  w  
u b ie g łym  664 tys ., 98 proc. 
te j sum y zosta ło  w in d y k o -  
w an ych .

4  K O S Z T E M  2,¡5 M L N  
Z Ł  k o n tyn u o w a n o  budow ę 
k o n s e rw ia rn i w  D ąb iu .

■4 D Z IA Ł A L N O Ś Ć  SA ­
M O R ZĄ D O W A  — ja k  zaw ­
sze — po ch ła n ia  dużo p ra ­
cy  i  uw a g i. P rz y b y ło  b lis k o  
3 tys . n o w ych  cz łon ków , 
ta k , że PS S-ow ska rod z in a  
lic z y  ju ż  13 479 cz łonków . 
W  163 k o m ite ta ch  cz łon­
k o w sk ich  p ra co w a ło  936 
osób. S ty l p ra cy  k o m ite ­
tó w  je s t coraz lepszy i  w  
co ra z  w ię kszym  s to p n iu  
s ta ją  s ię  one organem  
w spó łrządzącym , m a ją cym  
bezpośredni w p ły w  n a  w y  
n ik i  p ra c y  sk lep ów .

■4 W  1963 R. „R O B O T ­
N IK ”  zam ierza u ta rgo w ać  
523 m in  z ł. zw ra ca ją c  szcze 
go lną  uw agę na in te n s y f i­
ka c ję  sprzedaży a r ty k u łó w  
prze m ys ło w ych . P ra w ie  o 
50 proc. w zro śn ie  p ro d u k ­
c ja  w y ro b ó w  g a rm a ż e ry j­
nych . Z w rócona będzie 
bacznie jsza uw aga na ja ­
kość w ycho dzą cych ze zna 
k ie m  PSS p ro d u k tó w , a 
w  ha n d lu  na k u ltu r ę  i  
e s te tykę  sprzedaży.

W  d ru g im  p ó łro czu  1982 
r .  PSS „R o b o tn ik ”  zdo by ła  
I  m ie jsce  w  w o je w ó d zk im  
w sp ó łza w o d n ic tw ie  m iędzy 
p rze ds ięb io rs tw am i ha nd lo  
w y m i. Jeże li na da l będzie 
s ię ró w n ie  d yn am iczn ie  
ro z w ija ć , m a szanse — zda 
r.iem  w ic e d y r. Z arządu O - 
kręg ow eg o  ZSS „S po łem ”  
H. DEFEE, na zdo byc ie  je d  
n e j z p rzo d u ją cych  lo k a t 
w  k ra ju .  Szczerze je j  te ­
go życzym y. B o i  m y  
k lie n c i także na  ty m  zys ­
k a m y . (aż)

Na bakier
z paragrafem

C ZE S ŁA W  Z . b y ł n a ło ­
go w ym  a lk o h o lik ie m . W szy 
s tko  co za ra b ia ł, p rze p i­
ja ł,  n ie  da jąc  n ic  na u trz y  
m an ie  ro d z in y  — żony i 
p ię c io rg a  dz iec i. Do do ­
m u  w ra c a ł p i ja n y  i wszczy 
n a ł a w a n tu ry , b i l  żonę 
i  dz ie c i, o b rzuca ją c  je  
w u lg a rn y m i s łow am i.

C zesław  Z . b y ł k i l k a ­
k ro tn ie  za trz y m y w a n y
przez m il ic ję  i  um ieszcza­
n y  w  izb ie  w y trz e ź w ie ń , 
a we w rze śn iu  ub . ro k u  
skazany zosta ł przez sąd 
na  p ó ł ro k u  w ięz ien ia  z 
zaw ieszen iem  na okres 9 
m ie s ięcy . W ty c h  dn iach 
od b y ła  się d ru ga  z ko le i 
rozp ra w a  p rze c iw ko  Czes­
ła w o w i Z . T y m  razem  * 'd  
skaza ł go na  3 la ta  w ię ­
z ien ia . (y)

N A U C Z Y C IE L K A  poszu 
k u je  p o k o ju . K rz y w o ­
ustego 55—20, te l. 444-64 
od godz. 16.

2481-G

S A M O TN Y  pa n  poszu­
k u je  p o k o ju  su b lo ka ­
to rsk ie go  p rz y  k u ltu r a l 
ne j ro d z in ie . Te l. 386-31, 

2480-G

P R Z Y JM Ę  na m ieszka­
n ie  dw ó ch  panów . M ie - 
rzym  7. 2482-G

D U Ż Y  p o k ó j z w e ra n ­
dą na P ogodn ie ze 
w spó lną  ku c h n ią  i  ła ­
z ien ką , zam ien ię  na po­
k ó j z ku c h n ią  i łaz ie n ­
ką. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia . T e l. 73-679.

2483-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j z 
k u c h n ią , garaż, c. o., 
w y łączone . T e l. 72-646.

2484-G

PO K Ó J s u b lo ka to rsk i 
na u l. T a trz a ń s k ie j, w y  
na jm ę . W iadom ość: te l 
70-677, godz. 17.

2485-G

M IE S Z K A N IE  3 -p oko jo - 
w e , c. o., z w ygo da m i, 
zam ien ię na d w u p o ko - 
jow e . rów no rzęd ne . Tel. 
46-178. 2486-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  sk lep 
h a n d lo w y  o dw óch po­
m ieszczen iach, n a da jący  
się na lo k a l — k a w ia ­
re n kę  łu b  in n y  handel. 
M ie jscow ość le tn is ko w a  
nad m orzem . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p la c  
H o łd u  P rusk ie go  8. n r  
285. 2487-G

3 PO KO JE z w ygo da m i, 
sta re  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na 2 m ieszka-

P O K O I s u b lo ka to rsk ich  
poszuku je  m ałżeń s tw o  z 
je d n y m  dz ie ck iem  oraz 
s ta rszy pan. O fe r ty : 
B iu ro  O g łoszeń, p lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8. n r  

2489-G

A K O R D E O N  w ło s k i 120- 
basow y, sprzedam . 
W ie rzb ow a  111.

2496-G

PO KO JE , w ygo dy , 
og ród , zam ien ię  na po­
k ó j z k u c h n ią , now e bu 
d o w n ic tw o . T e l. 72-247.

2490-G

M IE S Z K A N IE  w  L u b a ­
n iu  Ś lą sk im , 3 p o ko je , 
k u c h n ia , w sze lk ie  w y ­
gody. dw a o g ró d k i p rzy  
dom ow e, zam ien ię  na 
m ie szkan ie  w  Szczeci­
n ie  1 lu b  2 -p oko jo w e  z 
ku c h n ią . N o czn ick ie go  
42—7. 2491-G

P O K Ó J z k u c h n ią  w  
Bydgoszczy (cen tru m ) 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość: 
C zap iew scy, u l. Szczerb 
cow a 2—4.

2491-G

SPRZEDA
R A T L E R K I, sprzedam . 
W iadom ość: P o n ia to w ­
sk iego 5—3.

2493-G

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
„ K i je w ”  n o w y , cena 
2 500 zł. sprzedam . Jedn. 
N a ro d o w e j 14—i5.

2494-G

E T A ŻO W Y  p ie c  c e n tra l 
nego og rzew an ia , p rze ­
nośny garaż m o to c y k lo  
w y . sprzedam . Te l. 
703-54* . 2495-G

STÓ Ł ł  k redens — ciem  
», sprzedam . W ia do - 
ość: te l. 453-71, godz.

2497-G

W Ó Z E K  g łę b o k i p o je ­
d yn czy  oraz spacerow y 
d la  b liź n ią t ,  sprzedam . 
K o p e rn ik a  lOa—1.

2498-G

N IE M IE C K Ą  ku ch n ię  
e le k try c z n ą  z p ie k a rn i­
k ie m . ra d io  S te rn , 
sprzedam . T e l 37-687.

25-0-G

M ERCEDES 170 V , ro k  
1951, stan d o b ry , sprze 
dam . W iadom ość: B ro ­
dz iń sk ieg o  58—1, te l. 
714-92, od 16.

2511-G

P LA TFO R M Ę  p a ro ko n ­
ną  w  b. d o b ry m  sta­
n ie , sprzedam . M ieszka 
I-gO 29. te l. 43-333.

2511-G

M O T O C Y K L  „ C Z ”  s ta ll 
id e a ln y , sprzedam .
Szczecin, u l. P ię kna  
6—30, od godz. 17.

2512-G

M O T O C Y K L 7. w ózk ie m  
„ I ż ”  55, p rze b ieg  4 000 
k m , sprzedam . B o i. 
Ś m ia łego 40—6.

2513-G

G A R A Ż  i  m o to c y k l 
S H L  150, p rz e ro b io n y  na 
175 sprzedam . Łabędz ia  
15—9 (do jśc ie  u l.  S p o r­
to w ą , 100 m  za s ta d io ­
nem  „C z a rn y c h ” ), 
459-34. do  godz. 15.

2514-Ci

T A P C Z A N  sprzedam . 
L u b e ck ie g o  16—6.

2515-G

G A R A Ż  blaszany 2 x 3  
m  sprzedam . G rodzka 
17. W iadom ość: te l.
447-23. 2516-G

M O T O C Y K L W S K  oraz 
w ózek dz iec ięcy, space­
ro w y , sprzedam  M . R e­
ja  23—3. ‘ 2499-G

W Ó Z E K  g łę b o k i no w o­
czesny. sprzedam . Stan 
b . d o b ry . T e l. 36-988.

2300-G

39 U L I  z pszczo łam i, 
sprzedam . Szczecin-Bez 
rzecze, K rze ko w ska  2, 
w iad om ość  po  godz. 15.

2501 -G

A K U M U L A T O R  m a ło  
u ż y w a n y  12 V , 120 am p. 
godz., sprzedam . T e l 
434-15, od  9—15.

2502-G

T O A L E T K Ę  now ą, sprze 
dam . Ł o k ie tk a  34—3.

. 2503-G

JA W Ę  250, sprzedam . 
W iadom ość: te l 701-61.

2507-G

JA P O Ń S K Ą  kam e rę  f i l  
m ow ą „C ro w n  8”  sprze 
dam . K o n o p n ic k ie j
35—2. 250S-G

N O W Ą Jaw ę 250 sprze­
dam . R ew . P o źd z ie rn i- 
ko w e j 24 — garaż.

2508-G

Z U R N A LE  p a rysk ie  
1963 ro k . os ta tn ie  n o ­
w ości, sprzedam . W y ­
spiańsk iego 80—1.

2504-H

M O T O C Y K L „ IŻ ”  49, 
garaż m o to c y k lo w y  b la  
szany. sprzedam . O br. 
S ta lin g ra d u  5. od godz. 
17—19.

2508-G

„J A W A ”  250, cena 8 000 
zł. sprzedam  lu b  żarnie 
n ię  na  W FM , SH L. 
Szczecin. G um ieńce , u l. 
Lw o w ska  5.

2517-G

SK UTE R  „O sa”  w  b. 
do b rym  s ta n ie , sprze­
dam o ka zy jn ie . L in d e ­
go 8. 2518-G

SAM O CHÓD O ctavię.
stan d o b ry , sprzedam . 
Szczecin, K u ja w s k a  5/6 
m . 10. 2519-G

Pracownicy poszukiwani
DWÓCH fnżynierów-chemików na kie­
rownicze stanowiska w produkcji zatrudni 
natychmiast Szczecińska Wytwórnia Wó­
dek. Zgłoszenia należy kierować do dy­
rekcji wytwórni, ul. Jagiellońska nr 63/64.

J 4 3 2 - K

EKONOMISTĘ — wymagane wykształce­
nie wyższe z 4-letnią praktyką, 2 ekono­
mistów ze znajomością branży samocho­
dowej do działu zaopatrzenia, 2 .magazy­
nierów produktów naftowych — wymaga­
ne wykształcenie średnie z 4-letnią prak­
tyką na stanowisku magazyniera, techni­
ka urządzeń sanitarnych, technika budow­
lanego, zatrudni Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN” w Szczecinie, ul. Gen. Świerczew­
skiego 29. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w Sekcji Personalnej „CPN” 
ul. Świerczewskiego 29, (Sekcja Personal­
na). 1412-K

UCZEŃ potrzebny. Piekarnia, Arkoń- 
ska 48. 2454-G

PRZETARG

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Szczecin-Dąbie ogłasza przetarg na adap­
tację budynku w Szczecinie-Dąbiu przy 
ul. Gryfińskiej nr 4. Zakres robót: budów 
lane, wodno-kanalizacyjne, c. o. i elek­
tryczne. Kosztorysy do wglądu. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w terminie 
do dnia 19 kwietnia 1963 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 20 kwietnia 1963 r. 
o godz. 10.00 w  Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Szczecin-Dąbie. Wszel­
kich informacji odnośnie przetargu udzie­
la Referat Ogólno-Administracyjny, pokój 
nr 14. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. 1448-K

K IN A :  KO SM OS — „C ze rw o ­
n e  b e re ty ”  g. 9, 11.15, iS.30, 
16, 18.30, 21 — po i. — Oć ła t  
16 (środa i  c z w a rte k ); B A Ł ­
T Y K  — „P rz y g o d a ”  g. 13, 
17.45, 26.36 — Wł. — Od ła t  18, 
c z w ą rte k : „Jazz, jazz, jazz ”  
g. 1Ó.30, 12.30, 14.30, 16.36, 18.3?, 
26.3? — ang. — od la t  i4 ; PO­
L O N IA  — „W  80 d n i dooko ła  
Św ia ta”  g. 9.36, 13, 16.36, 20.36
— U SA — od  la t  12 — pano­
ra m . (środa 1 c z w a rte k ); P IO ­
N IE R  — „P rzyg o d a  z du~ 
ćhe m ”  g. 16; „Ś w ia t s ię  śm ie­
je ”  g. U , 13, 15; „ Ś w ia t ło  
p a źd z ie rn ika ”  g. 17 — „O g n io ­
m is t rz  K a le ń ”  g. 18.45, 21 —i 
po i. — od  la t  16; P R O M IE Ń
— „N ie b o  bez m iło ś c i”  g. 16, 
18, 20 — ju g . — od la t  18; 
M U Z A  (P om o rza ny) — „K s ię ż ­
n ic z k a  i  n ie dźw ied ź”  g . 17,
19 — czeski — od la t  7; 
M A R S  — „S k ra w e k  b łę k itn e ­
go n ie ba ”  g. 17, 19.15 — ju g .
—  od la t  12; F A L A  — „F u trz a  
n y  gang”  g. 17, 19.16 — ang.
— od la t  12; ECHO (K rz e k ó - 
w o ) — „D o m  z  fa c ja tą ”  g . 
18, 26 — radź. — od la t  16; 
M E W A  (Ze lechow o) —  „O s ta t 
n i ś w ia d e k ”  g. 19 — N R F  —• 
od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  — 
„M a tk a  i  c ó rk a ”  g. 17.30, 19.30
— Wł. — od la t  18; ŻE G L A R Z  
(G olęc ino) — „M o b y  D ic k ”  
g. 17.30, 26 — U SA — od  
la t  16; SZM A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  — „W ie lk a , w iększa , n a j­
w ię k s z a " g. 17.30 — po i. — 
od la t  16; — „ N ie  m a pogrze­
b ó w  w  n ie d z ie lę ”  g. 19.30 — . 
fra n c .; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„C h le b , m iło ść  i . . . ”  g. 18, 26
— w ł. — pa no ram .; H U T N IK  
(S to łczyn ) — „W ie lk a  w o j­
na ”  g. 17.36, 20 —  f r . - w ł.  — 
od la t  18 — pa no ram .; B A J ­
K A  (P o lice ) — „S zczę ś liw ie  
s ię  skoń czy ło ”  g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  18; 1 M A J  
(Ż ydów ce) — „ J a k  zab ić  bo­
gatego w u jk a ”  g. 17, 19 — 
ang. — od  la t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg ow o) —  „U ś m ie c h  n o c y ”  
g . 17, 19 — szw edzk i — od 
la t  18.
r e p e r t u a r  k i n  — n a  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „W  drodze na  
K r y m ”  g. 10—21.

K L U B Y : TP P R  — W o j. P o l. 
66 — f i lm  „S zerszeń”  g. 18,
20 — rad ź .; N O T  — W o j. Po l.
“  • c zyn n y  od  g. 12; C AFE

Sing g. 19; K O N T R A S T Y  — 
W a w rzyn ia ka  7a — zebra­
n ie  Ja z z -K lu b u  ł  sp o tka ­
n ie  m u z y k ó w  g. 19; SPÓŁ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20
— D K F  „C z ło w ie k , k tó r y  
s tc h ó rz y ł”  g . 20.

W Y S T A W Y : M U Z E U M  — S ła  
ro m ły ń s k a  27 — ś red n iow iecz 
n a  sztuka po m orska, renesan­
sowe s tro je  ks ią żą t szczeciń­
s k ic h , m a la rs tw o  obce X V I— 
X V I I I  w . g. 9—15; W A Ł Y  
CH RO BR EGO 3 — w ystaw y, 
m o rsk ie , a rch eo lo g ia  g. 9—15. 
B W A  — S ta ro m łyń ska  27 — 
w ys ta w a  o k rę g u  lu b e lsk ie g o  
g. 9—15; M P1K — W o j. P o l. 
2 —  w ys ta w a  re p ro d u k c ji
w spó łczesnego m a la rs tw a  am e 
ryka ń sk ie g o  g. 10—21; 13 M U Z
— p l. Ż o łn ie rza  2 — g ra f ik a  
M . ‘  W ejm ana g. 11.

S Z P IT A L E : M IE J S K I SZPI-i 
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — św . W o j­
c iecha 7; I I I  K L IN IK A  C H IB .
— Pomorzany.

A P T E K I: N R  1 — W o j. P o l. 
49 — te l. 371-55; N R  47 — 
J a ro m ira  n , — te l. 422-46; N R  
2 — - M ic k ie w ic z a  161 — te l. 
736-44.

C odzienne po g o to w ie  p ra c y  
A p te k i:  N r  16 (G lin k i) ,  N r  U  
(D ąbie ), N r  12 (P od juch y).

T E L E W IZ JA

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: 
16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 — 
w iad om ośc i d z ie n n ika  T V , 17.65
— te le ko n ku rs  d la  dz ie c i s ta r­
szych „P o d ró ż  po  Po lsce” , 
17.40 — „P rz y g o d y  dz iw n eg o 
psa H u c k le b e rry ” . 18.16 —
„ I  raz, i  d w a ” , 18.25 — now e 
po lsk ie  p io sen k i, 18.55 —
w szechn ica  T V  „ in ż y n ie ro w ie ! 
i  le k a rz e ” . 19.36 — d z ie n n ik  
T V , 20 — „D o b ra n o c  dz ie ­
c io m ” , 20.16 — „ K r o n ik a  Szcze 
c ińska ” , 20.40 — f i lm  c h iń s k i
— od la t  16 „S zp ie g  z T a j­
w a n u ” , 22.20 — p ro g ra m  na  
ju t r o ;  m e lod ia  na  D O BR As 
NOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I; 16 - *  
au d . d la  dz ie c i od la t  8, 18.20
— s p o rt, 18.40 — tys ią c  w ia ­
dom ości T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  d z ie c ięce j, 19 —* 
spo tka n ie  w  B e rlin ie , 19.40 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 2»
— „H a lo , tu  F i l ip  R ” . 21 — 
f i lm  po i. „M ą ż  s w o je j żo n y ” , 
22.26 — k ro n ik a .

C Z W A R T E K : 9.50 — gim nasty-* 
ka  d la  w szys tk ich , 10 — k ro ­
n ik a , 11.30 — sztuka T V  „S p ra  
w a jasn o w id za  D ro s ta ” . 13.15
— te s t, 13.30 — f i lm  „W eso łe  
kum o szk i z W in d so ru ” . 16 —> 
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  
8. 18 — sp o rt. 18.30 — .C zy 
k o b ie ty  uzd o ln ion e  są te ch ­
n iczn ie ” . 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
T v  dz ie c ięce j, 19 — now ośc i 
n a u k i i te c h n ik i, 19.25 — p ro g ­
noza pogody, k r o n k a .  prze­
g lą d  w yda rze ń . 20 — kom edia  
„S ea m po lo ” , 21 - -  „P od  lu ­
pą” . 21.25 — w y ją tk i  z kab a ­
re tu  „O se t” , 22.05 — os ta tn ia  
w iad om ośc i.

R A D IO :

W IA D O M O Ś C I: 16. 19. ?3.36‘
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — piosenka 
tyg o d n ia , 16.20 — spo rtow e  
rozm a ito śc i. 16.40 - ..Tu  Szcze 
c in  P o rt  C e n tra ln y ”  17 — 
p io sen k i z e k ra n u . 17.30 —i 
przee lad  a k tua ln ośc i W ybrze ­
ża. 17.50 — ..Tem po i bezpie­
czeństw o” . 18 - -  rad io s łuch a ­
cze u k ła d a ja  p ro g ram  muzycz-' 
ny . 18.30 — fe lie to n  J. M ic h a ił 
sk ieg o .

h



Kiedy Czarnków może, a Szczecin — nie...
—  ---------------------------- <  ; i— ■

ST. M IS Z C Z Y K  u d z ie la  os ta tn ich  w skazów ek 
so lis to m  ba le tu  J. K R O L Ó W N IE . L . A D A M - u 
C Z Y K O W I i J . P Ł A C H E C K IE M U . k tó ry c h  zo - ' 
ba czym y w  p re m ie ro w e j obsadzie.

Do zobaczen ia

W I E C Z O R E M
N A  K E M I E B Z E  „ C O P E L I I '
W  O P E R E T C E
W GMACHU przy ul. 

Potulickiej atmosfera 
pełna gorączkowego pod 
niecenia. Zespół Ope­
retki Szczecińskiej robi 
ostatni szlif spektaklu 
nowej premiery, na któ 
rej spotkamy się już 
dziś wieczorem.

D la zespołu i  k ie ro w -  
n ię tw a  naszego te a tru  
m uzycznego obecna p re ­
m ie ra  — to  zupe łn ie  no ­
w e  i  am b itn e  przedsię­
w z ięc ie  a rtys tyczne . P rzy  
go tow ano bow iem  pe łno 
sp e k ta k lo w y  b a le t k la ­
syczny „C O P E L IA ”  De- 
libesa. Jest to  p ie rw sza 
tego ro d za ju  pró ba  nie 
ty lk o  w  Szczecinie, gdyż

widłowego gospodarowania i  wydawania pub­
licznego grosza. Bank naraził przedsiębiorstwa 
na niepotrzebne koszty, żeby nie wspomnieć, 
że naraził życie ludzi odnoszących gotówkę na 
pocztę.

CZAS NA 
DECYZJE

Co tymczasem dzieje się w innych woje­
wództwach, szukających (po kilku znany h 
napadach na sklepy), najdogodniejszego spo­
sobu inkasa.

Gdynia tryumfalnie obwieszcza, że znalazła 
taki system. Oto co na ten temat pisze „Sztan­
dar Młodych” :

„ ...w e  w szys t.- lch  ty c h  sklepach zorgan izow ano 
o d b ió r  g o tó w k i przez spec ja lnych inka sen tów . Są 
to  trzyoso bo w e  e k ip y  (p ra c o w n ik  N B P  w  G d yn i, 
k ie ro w c a  i u z b ro jo n y  kon w o je n t). W  sam ochodzie 
za in s ta lo w an o  kasy pancerne. In k a s e n t od b ie ra  go­
tó w k ę  ze sk le p u  bez lic ze n ia , w  fo rm ie  de po zy tu ...”

I  dalej, tak jak od początku, kropka w  k-op- 
kę, jak było w Szczecinie. Podobne propozycje 
dochodzą z Lublina. Dowód, że ten sposób 
uznano za najlepszy.

ALE nam nie tylko o system chodzi. Bardziej 
o sposób w jak i odpowiedzialni za majątek spo 
łeczny i zdrowie załóg sklepów rozpatrują tę 
kwestię. A rozpatrują ja już dobre pól roku.

feti

te a tr y  op e re tko w e  n ie ­
z w y k le  rzad ko  de cydu ją  
s ię  na w y s ta w ia n ie  ta ­
k ie g o  ba le tu .

„N a  p ię ć  przed d w u ­
n a s tą ", bezpośrednio po 
o s ta tn ie j p ró b ie  ge ne ra l­
n e j u d a je  nam  się za­
m ie n ić  k i lk a  s łów  z tw ó r  
cam i p rze ds ta w ie n ia  — 
cho reo g ra fe m  — S tan is­
ław e m  M IS Z C Z Y K IE M  i 
d y ryg e n te m  Józe fem  T A  
L A R C Z Y K IE M .

— Skąd wzięła się 
koncepcja wystawienia 
w naszej Operetce wła­
śnie baletu?

— T e a tr  nasz m a n a j­
w ię kszy  (oczyw iśc ie  w śród 
te a tró w  op e re tko w ych ) 
zespół b a le to w y  w  k ra ­
ju .  J a k  do tychczas nie 
m ie liś m y  w iększe j o ka ­
z j i  do pokaza n ia  p e ł­
n ych  m oż liw o śc i zespołu.

— Na „pierwszy o- 
gień” wybrano „Copc- 
lię” . Czy były jakieś 
szczególne motywy te­
go wyboru?

„C o p e lia ”  — to  jeden 
z se rii trzech  „ w ie lk ic h ” , 
po  „Jez io rze  ła b ę d z im " 
j  „G is e lle " .  ba le tó w  św ia 
to w y c h . D oskona ła  m uzy 
k a  D elibesa je s t n ie z w y k  
le  m e lo d y jn a  i d o s tę p n  
d la  każdego słuchacza. 
N ie  bez znaczenia jes t 
ta kże  „p o ls k a ”  te m a tyka  
b a le tu  z p rze p .ę knym  
m azu re m .

— Czy można zdra­
dzić chociaż kilka szcze­
gółów inscenizacyjnych?

— W Polsce w y s ta w ia ­
n o  do tą d  „C o p e iię ”  w  
dw ó ch  ak ta ch  z e p ilo ­
g ie m . A k t  trz e c i i  jego 
p ię kn a  m u zyka  są na 
og ó l m a ło  znane p o lsk ie ­
m u  s łuch aczo w i. Z de cy­
d o w a liśm y  się w ię c  na 
rea liza c ję  p e łnych  trze ch  
a k tó w  ba le tu .

— Z pewnością nic 
brakło trudności w cza­
sie przygotowań?

— T a k , zaró w n o  cho­
re o g ra fic zn ych  ja k  i  
zycznych . M ie liś m y  
w ie le  k ło p o tu  z uzyska­
n ie m  p e łn e j p a r ty tu ry ,  
k tó re j  n ie  m ożna by ło  
zna leźć w  k ra ju  — m ó­
w i J . T a la rc z y k  — w  do 
d a tk u  a k t trz e c i, na k tó ­
ry m  nam  szczególn ie za­
leża ło  o t rz y m a liś m y  je ­
d y n ie  w  w y c ią g u  fo r te ­
p ia n o w ym . W  bardzo 
k r ó tk im  czasie m usia łem  
op raco w a ć  całą in s tru -  
m e n ta c ję  tego fra g m e n ­
tu .

— U da ło  nam  się je d ­
na k  prze b rną ć  (m a m y na 
dz ie ję , że szczęśliw ie) 
p rzez w szys tk ie  te  tr u d ­
ności — kończą na s i roz­
m ów cy .

— A więc do zoba­
czenia — wieczorem!

Grunt
to metoda!

O S O B LIW E  c h w y ty  pe­
dagogiczne stosuje p o lic ja  
d ro go w a w  T u r c j i .  Na 
p rz y k ła d  k ie ro w cę  łam iące 
go prze p isy  ru ch u  w yw oz i 
się w ozem  p o lic y jn y m  na 
od leg łość k ilk u d z ie s ię c iu  
k ilo m e tró w  od m ie jsca  w y  
k rocze n ia , gdzie po zapła­
cen iu  m an da tu  pozostaw io 
n y  zosta je na łasce losu . 
P odobno ta k ie  przym uso­
w e  w ę d ró w k i do m ie jsca 
„za re kw iro w a n e g o ”  po jaz­
du re w e la c y jn ie  w p ły w a ­
ją  na p o p ra w ę  d y scyp lin y  
ruchu tu  ciiasaęib

P R Ó B A  ge ne ra lna  je ­
szcze w  try k o ta c h , ale 
p re m ie ra  odbędzie  się
oczyw iśc ie  w  p e łn e j see 
n iczn e j op raw ie .

P re z e n tu je m y  w szys t­
k ic h  tw ó rc ó w  szczeciń­
s k ie j „C o p e lii ” : insce­
n iza c ja  i  ch o re o g ra fia  
S tan is ła w  M IS Z C Z Y K . 
k ie ro w n ic tw o  m uzyczne 
— Józe f T A L A R C Z Y K . 
scen og ra fia  J e rzy  K O N  
D R A C K I.

O B S A D Ę  d ru g ą  tw o ­
rzą M . D R A C Ó W N A , 
H . G U G Z i  H . S ZC ZU R  
K O W S K I.

PRODUKCJA wie! 
kich stoczni okręto­
wych na całym świę­
cie w  zdecydowanej 
większości sprowa­
dza się do montażu 
tysięcy gotowych u- 
rządzeń i elementów,; 
dostarczanych przez j 
inne zakłady. Minęły 
już bezpowrotnie cza; 
sy. kiedy to stocznie1 
mogły sobie pozwolić) 
na luksus w ytw arza-. 
nia u siebie wszyst- \ 
kich detali, zresztą o i 
krańcowo różnych a- 
sortymentach. A w ięc/ 
—  kooperacja.

EKSPORT ZA TYSIĄCE 
CZY MILIONY?

że p rzyn ie ść  pow ażne k o ­
rzyśc i w ie lu  m n ie jszym  
zak ła d o m . P rz y ro s t p ro ­
d u k c j i  w  prze m yś le  o k rę  
to w y m  je s t n a jw ię k s z y  z  
ca łego p rze m ys łu  c ięż­
k ie g o . G w a ra n tu je  to  za­
k ła d o m , k tó re  p rzys to su ­
ją  się do w y k o n y w a n ia  
zam ó w ie ń  s to czn iow ych , 
sys te m a tyczn e  zw iększa ­
n ie  zadań p la n o w y c h  co 
w  e fe kc ie  d a je  m ożliw o ść 
sta łego , w szechstronne-, 
go ro z w o ju .

Perspektywy te nie 
■wpływają jednak na 
zbliżenie szczecińskiego 

.- ,n r  . . przemysłu terenowego
NORMALNYM jja w t d0 p rzyCzyny

są rożne.

N ie w ą tp liw ie  pow ażną 
ro lę  g ra  tu  z b y t m a ły  
p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y  
ty c h  p rze ds ięb io rs tw , lecz 
ta kże  — i  b ra k  za in te re ­
sow an ia , choć m oże w y ­
da w ać  s ię  to  dz iw n e . N ie  
m n ie j fa k ty  m ó w ią  za 
s ieb ie . N p . Szczecińska 
F a b ry k a  M e b li po  w y k o ­
n a n iu  sp rzę tów  d la  
dw ó ch  je d n o s te k , w yco fa  
ła  s ię  ze w sp ó łp ra cy  ze 
s to czn ią , gdyż... b a rd z ie j 
op ła ca ln a  oka za ła  się 
p ro d u k c ja  m e b li b iu ro ­
w y c h . Tym czasem  po ­
d o b n y  zak ła d  w  m a łym  
C za rn ko w ie  w  w o j. poz­
n a ń sk im  od dłuższego 
czasu z pow odzen iem  pro 
d vi k u  je  m eb le  d la  szcze­
c iń s k ic h  s ta tk ó w  z k o ­
rzyśc ią  d la  obu s tron ,

JESZCZE bardziej za 
skakujące są motywy

tkiem  w  tej sytuacji są 
powiązania kooperacyj­
ne stoczni z wieloma za 
kładami o bardzo odręb 
rych profilach produk­
cyjnych. W praktyce 
światowej, a także w  
wypadku ośrodka stocz­
niowego na wybrzeżu 
wschodnim, wygląda to 
w ten sposób, iż stocz 
r.ia otoczona jest łań­
cuchem przedsiębiorstw 
z najbliższego terenu, 
dostarczających je j po­
trzebnych urządzeń i 
świadczących szereg roz 
niaitych usług. Nato­
miast w Szczecinie jest 
inaczej. Zaledwie 17 
proc. zakładów koope­
rujących ze Stocznią 
Szczecińską im. A. W ar­
tkiego znajduje się w  _ ,,
««jew ćditw ie  s*czeciń- odmowy współpracy ze 
sk.,_ stocznią, poparte argu-

' . , . ____ men tom produkcji eks-Sytuacja taka powo- „ rtowe, M kiadów 
0uje szereg trud nośc i! {7renowycJl Niektóre z 
podraża koszty transpor stwierdzają, iż nie
tu  Dotychczasjednak moE,  p„ vjm„ wai 
mimo siedmioletnich sta „mwień przemysłu ok'■ r 
ran me udało się stoca j , k„ odbiorcy
n.V *ainterosowac szeze- krajowego, gdyż wła- 
cmskiego drobnego prae inJe przyst(,puj ą lub 
mysłn produkcją okrę- p r „ ąplly do produk­
tową. Dotyczy to zarow warto
no państwowego prze- f  , k li kuditesliciu ty- 
mysrn terenowego jak  r  ; z!otych rocznie. 
spSłdzielczoSci. Jedynie cityba dla for-
■ Tymczasem prujecie »alności' trzeba przy- 
produkcji dla stoczni mo pomnieć, iz cała polska 

produkcja okrętowa sta 
nowi eksport, bądź bez 
pośredni, w formie 
sprzedaży statków, za 
granicę, bądź pośredni 
w formie świadczeń u- 
sług transportowych za 
dewizy, wartości wielu 
milionów złotych rocz­
nie.

Tego rodzaju dyspro­
porcje w zainteresowa­
niach przemysłu tereno 
wego naszego wojewódz 
twa wpływają zarówno 
ujemnie na warunki 
produkcyjne Stoczni 
Szczecińskiej, jak. i  na 
racjonalny rozwój drób 
nęgo przemysłu. Wnio­
ski nasuwają się same.

S T O C Z N IA  Szczecińska 
w  da lszym  c iągu p o trze ­
b u je  o d po w ied n io  zorga-

MIESZKANIA? 
OWSZEM, ALE...
N IE TYLKO Z KASY 
PAŃSTWA

W 1959 r. Komitet 
Centralny KPCz podjął 
'decyzję wybudowania 
do 1970 r. ok. 1200 ty ­
sięcy mieszkań aby roz 
■wiążać w ten sposób 
kwestię mieszkaniową. 
Nie rezygnując z tego 
programu, rząd czecho­
słowacki podjął ostat­
nio nowe decyzje, któ 
re mają ułatwić wyko­
nanie tych jadań. Cho- 
dżi tu o większe niż do 
tąd zainteresowanie ma 
terialne ludności w bu 
downictwie mieszkanio 
wym. „Nie będziemy 
jednak przyznawać mie 
szkań tym, którzy ma­
ją  wystarczające docho 
dy, budują sobie domki 
camoingowe, kupują sa 
mochody, a przy tym 
odmawiają wstąpienia 
do spółdzielni budowla 
nej”  — czytamy w do­
kumencie przedzjazdo- 
wym „O perspektywach 
dalszego rozwoju” , (rd)

MATERIAŁY 
BUDOWLANE 
Z TRZCINY 
CUKROWEJ

DESKI, sklejki, for­
n ir  i dachówki produ­
kują z odpadów trzciny 
cukrowej zbudowane 
ostatnio na Kubie fa­
b ryk i materiałów budo 
wlanych. Największa z 
tych fabryk znajdująca 
się w Las Villas pro­
dukuje rocznie około 
4 milionów metrów 
kwadratowych wspem-

n izo w an eg o zaplecza. 
W szys tk im  za in teresow a­
n y m  p rze ds ięb io rs tw om  
je s t w  s ta n ie  ju ż  obecnie 
p rze d s ta w ić  d lu g o te rm in o  
w ą  te m a ty k ę  p ro d u k c ji. 
A  sw o ją  drogą ciekaw e, 
że na w yb rzeżu  w schod­
n im  u d a ło  s ię  rozw iązać 
to  zagadnienie za pom o­
cą k i lk u  poc iągn ięć na ­
tu r y  •— a d m in is tra c y jn e j.

(wa)

N a  te m a t dn ia
P R Z Y P O M N IJ M Y  k ró tk o  o co chodzi. W  le - 

c ie  ub . ro k u  b a n k , m ó w io n o  nam , że w  po ro zu ­
m ie n iu  z pocztą  troszczącą  s ię  o w ysokość 
sw o ich  o b ro tó w , a bez p o ro zu m ie n ia  z w ła d z a ­
m i h a n d lu  —  z a w ia d o m ił p rz e d s ię b io rs tw a  han 
d lo w e , że l ik w id u je  d o tych cza so w y system  
in ka s o w a n ia  u ta rg ó w . B y ł on w y g o d n y  i bez­
pieczny. In k a s e n t je ź d z ił sam ochodem  i  o d b ie ­
r a ł  ze s k le p ó w  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a n y  pa ­
k ie t  p ie n ię d zy . S ystem  b y ł ró w n ie ż  ta n i.  A le  
n ie  bą d źm y g o ło s ło w n i.

G łó w n y  k s ię g o w y  M H D  A r t .  P rz e m y s ło w y m i 
R ó żn ym i M a r ia n  T A R K A  m ó w i:

O b lic z y liś m y , że w  I I  p ó łro czu  1961 ro k u , k ie d y  
to  o b o w ią z y w a ł's ta ry  system , p rz e c ię tn y  m ies ięczny 
koezt inka sa  u ta rg ó w  w a h a ł s ię  w  g ra n icach  12 tys. 
z ł. O p ła ca liśm y 2 inka se n tó w , 2 k ie ro w có w  oraz 
p o k ry w a liś m y  koszt e ksp lo a ta c ji dw ó ch  b a nko w ych  
sam ochodów. W d ru g im  pó łro czu  ub . ro k u , po z m ia ­
n ie, m iesięczne o p ła ty  pocztow e p rzy  w ysy łce  u ta r ­
gów  do ba n ku  w y n io s ły  śred n io  21 ty s . zł.

O T O  d ru g i p rz y k ła d .
Główny księgowy MHD Obuwiem i Galante­

rią Felicjan PINIECKI mówi:
— W kw ie tn iu  1962 r. zapłaciliśmy za inkaso u ta r­

gów 7 945 zł. W sierpniu 1962 r., t j.  w  miesiąc po 
wprowadzeniu nowego systemu, inkaso przez pocztę 
kosztowało nas 12 680 zł. A le n ie  ty lko  koszty się 
zwiększyły. Ucierpiała na tym  obsługa klienta. 
Obliczyliśmy, że w  tymże sierpniu straciliśm y 1 424 
roboczogodzi ty , gdyż k ierow nik, biorąc sobie kogoś 
z personelu dla ochrony, może odnosić utarg w  
czasie godzin pracy.

S T A R Y  S Y S T E M  b y ł n ie  t y lk o  w y g o d n y  
i  bezp ieczny, a le  ró w n ie ż  T A Ń S Z Y . Z H k w id o -

f l unTrti ^K >h ń «..jw sa_i M l ł  «  Ittr tr titii» , JUgja- sjol m  s ta e J U » ?

OWOCNY ROK
TOWARZYSTWA
NAUKOWEGO

W KLUBIE Naukowców od* 
było się doroczne walne zebra* 
nie Szczecińskiego Tow. Nauka\ 
wego. Ze sprawozdania, złoto* 
nego przez prezesa prof. Leona 
BABIŃSKIEGO wynika, że r. 
1962 był szczególnie owocny w 
działalności Towarzystwa, za-  
równo podstawowej wydawni­
czej, jak i w popularyzacyjnej 
akcji odczytowej. Wydano w r. 
1962 20 pozycji, łącznie 186,3 
arkuszy wydawniczych, m. in. 
Piotra ZAREMBY „Urbanistykę 
miast portowych” , Władysława 
FILIPOWI AK A „Wolinianie”  o- 
raz pracę zbiorową „1000 lat nau, 
k i Darwina”. Dalszych 8 prac 
jest w druku.

O gółem  w  c iągu s ied m iu  ła t  
is tn ie n ia , T o w a rzys tw o  w y d a ło  d ra  

k ie m  60 p o z y c ji, z  czego n a jw ię ­
ce j p rzyp ad a  na te m a tykę  p rzy ­
rod n iczą  i  leka rską . W szys tk ie  
d z ia ły  p ro w a d z iły  też żyw ą a k c ję  
p o p u la rn o  -  n a uko w ą , o rg a n iz m  
ją c  sesje spec ja lne  (m . in .  z o -  
k a z ji 700-lecia G ry f ic )  i  o d czy ty  
o tw a rte . T ow a rzys tw o  p la n u je  
ró w n ie ż  w yd a w a n ie  sta łego p e rio  
d y k u  ja k o  „R o czn ika ” . Obecn ie 
Szczecińskie T o w . N au ko w e  l ic z y  
121 cz łon ków .

Obecny na zebraniu sekretarz 
KW PZPR Henryk HUBER zło­
żył Zarządowi Towarzystwa gra. 
tulacje w związku z tak owoc­
ną działalnością. Sprawozdanie 
przyjęto i udzielono Zarządowi 
absolutorium.

MORSKIE ABC

UKAZAŁA się to druku —* 
staraniem Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Komitetu „Dni Mo­
rza”  oraz KW PZPR w Szczeci­
nie — bardzo cenna praca zbio 
rowa (autorzy: Henryk M ĄKA, 
Adam K1LNAR i  Witold BOH­
DAN OWICZ) pt. „Morskie ABC”4 

W  części I  z n a jd u je m y  podsta­
w ow e w iad om ośc i h is to ryczne  o 
spraw ach m o rsk ich  w  Po lsce 
p rze d ro zb io ro w e j i  w  ok re s ie  
m ię d zyw o je n n ym , zw ięz łe  om ó­
w ie n ie  obecnego s tanu i  pe rspek­
ty w  naszej m o rs k ie j go spo da rk i 
o ra z  k ró tk ą  ch a ra k te ry s ty k ę  szcze 
c lń sk ich  prze ds ięb io rs tw  m or­
sk ich . Część n  pośw ięcona je s t 
spraw om  ta k  często i .  n ie s te ty , 
p rze w a żn ie  bezskuteczn ie d y s k u ­
to w a nym ,, „w y c h o w a n ia  m o rsk ie ­
go” . p rz y  czym  podano tu  szcze­
g ó ło w y  p ro g ra m  te m a ty k i m o r­
s k ie j d la  szkó ł szczecińskich, m oż 
na w ię c  m ie ć  nadz ie ję , że ju ż  w  
n a jb liż szym  ro k u  szko ln ym  od 
w ie lo le tn ic h  d y s k u s ji p rze jd z ie ­
m y  do  re a liz a c ji p ro g ra m u . W  
części I I I  w reszc ie  zna jd u je m y  
spo ro  cen nych  w iad om ośc i o 
cha rak te rze  e n cyk lop ed ycznym  z  
zakresu spra w  m o rsk ich , m . in .  Z 
dz ie d z in y  ta k  n a iw n ie  często s to ­
sowanego s ło w n ic tw a  m orsk ieg o . 
W  su m ie : praca b. po trzebna , z  
k tó re j sko rzystać m ogą w ie le  n ie  
ty lk o  w ycho w aw cy , a le  i  na jsze r 
sze rzesze c zy te ln ikó w .

„M AŁY KSIĄŻE”
W „KONTRASTACH”

STUDENCKI teatr 'Akademii 
Medycznej wystawił w Klubie 
„ Kontrasty”  adaptację pięknej, 
alegorycznej opowieści pisarza, 
który — jak wiadomo z wielu 
ankiet — należy do najbardziej 
popularnych w środowisku aka­
demickim: Saint EXUPERY’EGO 
„Mały książę” . Adaptacja to bar 
dzo luźna, jednakże zachowująca 
w stanie nienaruszonym główną 
myśl autora: przeciwstawienie 
doznań głęboko ludzkich — me- 
chanistycznej, bezuczuciowej „zie­
mi jałowej” . 1 mimo poważnych 
braków inscenizacyjnych, jesz­
cze niedostatecznego opanowania 
tekstu i  widocznej premierowej 
tremy — młodym artystom —- 
amatorom udało się przekazać 
słuchaczom dużo poezji i pięk* 
nych myśli. Rzecz wyreżysero­
wał artysta szczeciiiskich tea­
trów Jan ZDROJEWSKI.

MROŻEK W TEATRZE 
PROPOZYCJI

DWIE jednoaktówki Słaicomt 
ra MROŻKA: „Czarowną noc”  ś 
„Zabawę”  oglądaliśmy ostatnio 
w Teatrze Propozycji. Pierwszą 
z nich można traktować jako 
przezabawna satyrę na filozofię 
egzystencjalizmu, w drugiej 
przedstawiono żałosne skutki p i 
cia wódki w poszukiwaniu za­
bawy na wsi (czyżby w słyn­
nych Atomicach?).

W ystąp ił- a rtyśc i te a tró w  szcze­
c iń s k ic h : K . B IG E LM A JE R  B. A t 
JA N IS Z E W S K I. Z. R O M AN  i  3ą 
ZD R O JE W S K I, k tó ry  też w y re ż y ­
se ro w a ł oba przedstaw ien ia . T w ó r  
cą sce n o g ra fii. o czyw iśc ie  ja k  
n a jb a rd z ie j um o w n e j, je s t J u l i t ta  
FEDOROW ICZ.

Obie satyry Mrożka przekaza­
ne zostały przez artystów w ca­
łe j swojej groteskowej ostrości 
i bardzo podobały się licznie 
zgromadzonym siuęhgczom, _


